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ZA PRZECIWDZIAŁA: IE WYBOROM DO SEJMLl.

Na ■wniosek Rady Ministrów stanowię:
Art 1. Winny przeszkodzenia, wyborcy 

za pomocą gwałtu na osobie, groźby karal­
nej, podstępu, nadużycia wiedzy lub unie­
możliwienia styczności z odpowiedniemi 
łsobami w urzeczywistnieniu prawa wolnego 
wyboru do Sejmu ulegnie karze: więzienia 
do roku jednego.

Jeżeli przestępstwo zostało spełnione 
.przez kilka osób lub przez urzędnika pod­
czas wykonywania obowiązków służbowych, 
dotyczących nadzoru nad prawidłowością 
wyborów, -vs inny ulegnie karze: więzienia 
ra czas od jednego roku do lat trzech (dom 
poprawy).

Usiłowanie będzie karane.
Względem whmego urzędnika sąd moceg 

będzie zastosować część trzecią art. GS-̂ go 
K . K.

Art. 2. Winny podburzania do przeciw­
działania wyborom do Sejmu ulegnie karzę: 
więzienia do roku jednego.

Art. 3. Winny nakłonienia wyborcy za 
pomocą poczęstunku, daru, ohietn5cy korzy- 
ści osobistej lub podstępu do glosowania 
przy wyborach do Sejmu na rzeer nakłania­
jącego lub wskazane! przezeń osoby, ulegnio 
karze: więzienia do jednego roku.

Usiłowanie będzie karane.
Tej samej karze ulegnie wyborca, który 

zgodził się za poczęstunek, dar lub korzyść 
osobistą głosować na rzeoz wskazanej mu 
osoby.

Art. 4. Winny przeszkodzenia czynno­
ściom zebrań nrzedwyhorczych lub komisyj 
wyborczych do Sejmu za pomocą gwałtu 
na osobie. groźbv karalnej, podstęnu, nąd-

użycia władzy, uszk ndzenia lokalu, prze 
znaczonego na zebranie lub sztucznego za­
nieczyszczenia wnętrza, jeżeli ustawa nie 
przewiduje kary cięższej, ulegnie karze 
więzienia na czas od roku jeonego do lat 
trzech (dom poprawy).

Jeżeli przestępstwo zostało spełnione 
przez kilka osób uzbrojonych, to wmn! ule­
gną karze: więzueina na czas od lat trzech 
do lat sześciu (dom poprawy). Usiłowanie 
będzie karane. ,

Art. 5. Winny wzięcia udziału w wybo­
rach do Sejmu z wiedzą, że prawa do tego 
nie posiada, ulegnie karze: aresztu. Tej sa­
mej karze uiegrue wyborca, winny głosowa­
nia więcej niz raz jeden lub też poza swoim 
obwodem.

Art. 6. Winny nadużycia przy przyjmo­
waniu lub obliczaniu głosów wybo. czycn do 
Sejmu ulegnie karze: więzienia na czar: od 
rokujednego do lat trzech (dom poprawy). 
Usiłowanie będzie karane.

Art. 7. Winny tikrycia, uszkodzenia, 
sfałszowania list, protokołów lub innych 
dokumentów, dotyczących wyborów, uleg­
nie karze: więzienia na czas od roki jed­
nego do lat trzech (dom poprawy).

Jeżeli przestępstwo \ zostało spełnione 
przez kilka osób uzbrojonych, to winni uleg­
ną karze: więzienia na czas od lat trzech 
do sześciu (dom poprawy). Usiłowanie będzie 
karane.
Prezydent Ministrów: Naczelnik Państwa:

Moraczewski. J. Piłsudski.
Minister Spraw Wewnętrznych: 

Thugutt.

Za czem p. Adelman glosował.
Nie reagujemy zazwyczaj na ataki politycz­

ne pism w rodzaju „Kurjerlia“ i „Nowej Refor­
my", ponie waż jesteśmy przekonani, że niedo­
rzeczność ich argumentów jest dla każdego 
zbyt jasną, by ją należało podkreślać. I nie 
dla polemika, ani dla czyjejKolwick obrany, 
ale poprostu dla zademonstrowania na Drzy- 
kłaizie sanacyjnej mądrości zacytujemy tu 
taki „zarzut" „Nowej Reformy", skierowany 
przeciw b, senatorowi Adelmanowi. kandyda­
towi Oh. D. do Sejmu z Krakowa:

„Sen. Adelman nie tylko nie protestował 
przeciw zlej gospodarce skarbowej, ale ją 
popierał w miarę sił i możności, głosując 
za wszystkiemu ustawami inflacyjnemi, bu- 
■dżetowemi i finamsowemi. P. Adeliran był 
jednym z pośledniejszych winowajców spad­
ku marki 3 złotego, a więc zubożenia Polski, 
uszczuplenia plac robotniczych i urzędni­
czych".
Ach tak. głosował, tylko polityk z „Nowej 

Reformy,, byłby w kł.opocie, gdyby mu kaza­
ło  wymienić te ustawy „inflacyjne, budżetowe 
i finansowe". Głosował p. senator Adelman 
już w pierwszem półroczu 1923 r., jeszcze za 
rządów* Sikorskiego, oraz w drugienj półroczu. 
Już za rządów Witosa, za tern- wszystkiemu 
ustawami poda tik owemi, które do dnia dzisiej­
szego (z minimalnrmi zmianami) tworzą na- 
ią kodyfikację podatkową, a więc za podat­

kiem rolnym i przemysłowym, za reformą po- (

datku docnodo ,vego i za nadzwyczajnym po­
datkiem majątkowym, wreszcie za waloryzacją 
podatków, która wraz z pierwszą ratą podatku 
majątkowego umożliwiła p. Wład. Grabskiemu 
powstrzymanie spadku marki i reformę walu­
tową. Skutki finansowe ustaw podatkowych 
nie mogły oczyw iście ujawnić się na drugi dzień 
po ich uchwaleniu, ale dopiero po roku i dla­
tego to cały rok 1923 musiał być jeszcze ro­
kiem inflacji markowej. Jednak za inflację tę 
zechcą jui panowie sanatorzy wziąć odpowie­
dzialność tylko na siebie, gdyż ich to ludzie 
obalili w połowie r. 1922 rząd Ponikowskie­
go- Michalskiego, pracujący rzetelnie nad na­
prawą finansów i waluty i na jego miejsce 
zainstalowali rząd prof. Juljana Nowaka (pod­
pisującego dzi§ odezwy Be-Be), który w dzie­
dzinie finansowo-waluiowej palcem nie ruszył 

Również mężem zaufania dzisiejszych sa- 
natorów byt ówczesny minister skarbu Jastrzęb­
ski (vr gabinecie Nowaka), który postawiwszy 
słynna tezę, że przed wy Dorami podatków pod­
wyższać nie należy, drukował beztroskliwie 
marki polskie na wszystkich rządowych maszy­
nach rotacyjnych.. Całe drugie pókocze r. 1922 
Yząd Nowaka) było dla naprawy skarbowo- 
walutowej zmarnowane przez tych samych dzi­
siejszych sanatOTÓw, ktÓTzy teraz korzystają 
w pełni z wielkich reform podatkowych Seimu 
z r. 1923 i  1924. Zmarnowane było częściowe,
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i półrocze pierwsze r. 1923, gdyż rząd Sikor­
skiego, cieszący się poparciem lewicy i dzisiej­
szej sanacji, nie rozporządzał w Seimie więk­
szością.

I glosował p. Adelman także za reformami 
W ł.’ GrabsKiego, w szczególności za pełnomoc­
nictwami;'"które ograniczały tak dziś przez sa­
nację potępiane „sejmowladztwo" i —  co naj­
ważniejsze —  sa stworzeniem monopolów, któ­
re dzisiaj — gdy się w ciągu kilku lat należy­
cie rozwinęły —  6taią się w coraz większym 
stopniu podstawą dochodów skarbu.. Gdy w ro­
ku 1924 mor opole te (monopol spirytusowy był 
w stadjuir, tworzenia) przyniosły skarbowi 22 % 
dochodów budżetowych, to w r. 1927 aały już 
30%. Polityka monopolowa Wł. GrabsVego. 
popierana gorą< o przez p. Adetmana i Senacie 
okazała się naprawdę zbawczą .dla skarbu. Wie 
o tem dobrze obecny minister Czechowicz.

By się nie rozwodzić, stwierdźmy już krót­
ko, że p. Adelman poparł niezbędną, choć bo­
lesną redukcję wydatków skarbowych, prze­
prowadzoną przez m;n. ZJ^echowskiego (po­
pierał ją zresztą i prof. Krzyżanowski w „Cza­
sie") i że poparł także . . .  politykę ska-bową 
rządu Piłsudskiego, wyrażoną w budżecie na 
rok 1927/8.

Niebezpieczeństwo inflacji zaistniało dwa 
razy: w roku 1925 p. Grabski emitował bilon 
w zbyt wielkiej ilości. Wtedy Cb. D. przyłą­
czyła się do tych, którzy Grabskiego obalili. 
W roku 1926 socjaliści proponowali nową in­
flację, Gh. D. nie zgodziła się na projekt Mo- 
raczewskiego.

Są to sprawy naturalnie nanom z ,Nowcj 
Reformy" obce, ale mogą się o nich poinfor­
mować choćby u protektora Hodura. a kandy­
data z listy Nr 1 —  prof Krzyżanowskiego.

Jan Matyasik.

‘Y/T Y Y :*V.‘ ***•*••

PODWYŻKA CEN WĘGLA.
Warszawa. (AW). W związku z pogłoskami 

b wystąpieniu przemysłowców węglowych z żą 
daniem zgody rządu ns podwyżkę cen węgla, 
„Kurje* Czerwony" informuje, że do miarodaj­
nych czynników żądanie takie na piśmie do­
tychczas nit wpłynęło. Aczkolwiek ze względu 
na koniunkturę eksportu trzeba się liczyć % 
możliwością podwyżki, że jednak nie nauąpi 
ona wcześniej niż na wiosnę (po wyborach? —  
Red.}, i nie będzie przekraczała kilku procent

KCNCESJE NA TRAMWAJ.
Warszawa. (Tek wł.) W naibliższym czasie 

ukażą się przepisy o udzielaniu kóneesyj na 
tramwaje. Mają one obejmować sprawę udzie­
lania koncesyj na kolejki i tramwaje; w ogól' 
bęóą dotyczyć spraw odnoszących się do re­
gulowania komunikacji miejskiej i podmiej­
skiej.

Warszawa. (Telef. wł.) Minister spraw za­
granicznych p. Zaleski przyjął we wtorek 
charge d‘affaires poselstwa Stanów Zjednoczo­
nych przy rządzie polskim.

Ghcą w;ąc, czy nie chcą płacić?
Berlin. (PAT.) Minister finansów Rzeszy 

Reinholz oświadczył w czasie konferencji, że 
Niemcy uważają lojalne wykonanie zobowią­
zań reparacyjmych za swój obowiązek, że je­
dnak przy okazji ponownej konferencji będą 
zmuszone zaproponować nowy sposób(?) wy­
konania tych zobowiązań.

TITULESCU KONFEROWAŁ ZE STRESE- 
MANNEM.

Berlin. (PAT) „Vossische Zeatung" donosi 
z Paryża, że wczoraj minibter Stresemann od­
był konferencję w Mentonie z rumuńskim mi­
nistrem spraw zagranicznych Titułescu.

i
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0 ClCii PliS20 Silił ?...
P. Marjan Dąbrowski, kandyiiat Bg-Se*

„Naprzóo11 przyppgiinfl wędrówki poli- 
tyfcznę p. Marjuna Dąbrowsk;ego. umiesz 

.̂sojiego na jednem z „pewnych11 miejsc 
hsty państwowej nr. 1.

„Jeszcze przed sześciu laty — pisze „Na­
przód'1 —  „Kurjerelt" szczuł mieszkańców 
miasta przeciw wsi. „Kurierek" wymyślił 
obrzydliwą i obelżywą nazwę ,(„pu.:kopia- 
stów“ . Naraz p. Dąbrowski sam został ,.pa- 
tkopiastem11, dostał mandat poselski i zo­
stał orędownikiem Witosa. Pamiętamy, jak 
w dniach przewrotu majowego zacnonywad 
się „kurjerek“ . Skandalicznie! Dziś p. Dą­
browski jest kapralem czwartej brygady 
i poucza Polskę o tom, kim jest marszałek 
Piłsudski11.
„Kurjerek11 zohydzał też Sejm polski. 

'Ale nie napisał nigdy, jakie zasługi w Sej- 
m : położył p. Marjan Dąbrowski? W  ja ­
kiej komisji sejmowej pracował? Ile razy był 
na posiedzeniach Sejmu, ile razy i w jakich 
sprawach przemawiał? W  jaki sposób zwal­
czał korupcję w  Polsce?

Juk wybierać Prszyćenta Rzplte.?
Prof. Konopo? yński zwalcza na lamach 

'„Gazety Warszawskiej11 projekt obioru Pre­
zydenta Rzeczypospolitej przez powszechne 
głosowanie.

„Co oznacza obiór przez powszechne 
głosowanie? To samo co dawna akcja vi- 
ritim. Wówczas jedno zgromadzenie z kil­
kudziesięciu tysięcy głów, teraz tysiące 
również hałaśliwych wieców po zaścian­
kach. Tam nacisk wielkich fortun, tu terror 
głośnego imienia. Grozi jednak coś gorsze­
go. jeżeli Prezydent Stanów Zjednoczonych 
wybrany w glosowaniu pośredniem równo­
waży powagę Kongresu, to szef państwa, 
wybrany przez plebiscyt tłumów, jak uczą 
doświadczenia francuskie, ponda la przedsta­
wicielstwem narodowem. Jeżeli bez zmia­

ny Konstytucji w tym punkcie,Vpod firmą 
prezydenta wybranego przez Zgromadzenie 
Narodowe, mamy mocny przedsmak amery­
kańskiego systemu łupów, tysiączne rugi 
w wojsku i administracji, to przed czem 
Cofnie się namiętność zwycięzców, gdy za 
grube pieniądze wezmą górę w plebiscycie?
1 jaką rolę grać będą w proponowanym sy­
stemie nasze mniejszości narodowe? Czy nie 
rolę decy lującą?11

_  Rząd, pisze autor dalej, bez zaufania 
narodu jest słaby, a zaufanie zdobyte raz 
na 7 lat w  plebiscycie nie wystarcza

Powadź konfsnat.
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SKANDALICZNY PROCF.S MŁODZIEŻY BERLIŃSKIEJ.

Pi<,ed miteiącem pojawił się w berlińskiej dych czytelników gazet ze sprawozdaniami *»* 
„Germanu" artykuł ks. Muekermanna T. J „ dowemi zostało okupuone tą korzyścią, o któ- 
poświęcony zepsuciu niemieckiej mloJs.cży. r.pj przewodniczący mówił. W  każdwm razie —  
Znakom ty -publicysta katolicki roztoczył zgodzić się z nim trzeba — memieckie koła 
w n m  tan wstrząsający obiaz zgmńzny morał- zainteresowane wychowaniem młodzieży mają 
nej w miodem pokoleniu Niemiec, że się przy- nad czeta myśieć.* *
pomłnaly najohydniejsze skandale berlińskie! Proces uchylił zasłonę oddzelającą życie
z czasów przedwojennych. starszych od życia młodzieży. Obraz, który

V parę dmi petem stanął przed sądem przy- ujrza-no, jest zaiste potworny. Przedstawia wy 
sięglych w Berlinie-Moabieie chlupak 19-lctni, cinek życia młodzieży rekrutującej się z bo- 
abiturient gimnazjalny, Paweł Kraniz, oskarżo- gatszych sfer. Toczy je rak nieobyczajności 
ny o trzy przestępstwa: zmowy do morderstwa, posuniętej aż do występków przeciw naturze, 
udziału w morderstwie 1 nieprawnego noszenia Podłożem zaś, na którem wyrosła zbrodnia Łcr- 
°ronL lińska, jest — zdaje się — alkoholizm.

Takie rzeczy zdarzają się dziś, jak się zda- Są to fakty... Gorzej jest jeszcze z warun- 
rzaly i dawniej. Nie to jednak potrójne oskai- kami, w jakich one występują... Grono zbo- 
żenie stanowiło istotę procesu, któremu orzez czeńców, to — młodzież w wieku od 16—19

,a mimo to można być radnym w gminie, człon­
kiem Rady Powiatowej, skarbnikiem Kółka 
Rolniczego... Coraz bardziej rośnie zriechęce- 
nio do „sanacji moralnej’1, reprezenTowanej 
przez takich ludzi, jak pp Jan Stapiński i Leon 
Gajewski. Chłopi się pyta:ą, co będzie wart 
Sejm, złożony z takich ludzi? Są to coprawda 
płonne obawy, bo p. Gajewski w Senacie Rze­
czypospolitej nie zasiądzie, (a gdyby nawet 
tam się dostał, to i wtedy będą przecież funk­
cjonować sądy), ale sam fakt nojawienia się ta­
kiej kandydatury, smutnie świadczy o Związku 
Chłopskim.

% 3 .
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E^owjf t a r g .
Z ja s$  powiatij wy bloku  

N r  2 5  w  Ź E y w e u .
W niedzielę dnia 19 lutego b. r. odbył się 

w Żywcu zjazd mężów zau^nia i delegatów 
dwa tygodnie towarzyszyło niezwykłe za.nte- roku życia. Chłopcy i dziewczęta. Dzieci więc|ch. D i Piasta z powiatu żywieckiego. Było 
refowanie całej" — można rzec bez przesady—  jeszcze. Dziecięctwo jednak samo — jak w i-( obecnych 146 delegatów, reprezentujących 34 
Europy. Istotniejsze dla procesu były okf kcz- dać — nie jest zabezpieczeniem przed moralną ( gmin. Jałt na obecne stosunki i presję, zjazd 
ności i wypadki których smutnym „bohate- zgnilizną. Zabezpieczeniem tem winien być^był imponujący. Zagaił obrady p. Koczur Fe- 
rem był miody Krantz... dom i szkoła. jliks. kierownik szkoły z Milówni. przewodnir

Wypadk' te rozegrały się w lipcu ub. roku Lecz pp. Schellerowie i pp Krantzowio o t o c z y ł  lnż. Szczepaniec, wójt z Kamesznicy.
w domu bogatego kupca Schellera w Beninie- zabezpieczenie dzieci nie starali się. Dość po-
Steglitz... Syn Schellera, Gtinther. po ealonoc- wiedzieć, że willa letnia pp Schellerów zasta­
nej libacji zastrzelił nad ranem młodego ucz- wioną była młodym do swobodnego użytku 'dedat do Senatu. W blisko godzinnym reiera-
nia kucharskiego. Hansa Stephana, poróm sam przez rodziców. 1̂cie wyłuszczył powody zawarcia Polak, Boku
pozbawił się życia. Miał działać w poro/umie- Szkoła sprezentowała się w procesie nłe- ' '̂ .at-olieki<eg0 Nr. 25 ^Piasta11 i Uh. D.. w*.ka- 
niu z Krantz era, i z jego namowy, króry chciał szczgóTnie w osobach dwóch wychowawców. zując ^  -Qzum‘ poiitvcrŁy przywódców tegu 
się zemścić na Stephanie za to, że Stephan tej Lecz, choćby ci nauczyciele najlepszymi byli dzida, tworzących wobec lewicy i prawicy 
nocy uzyskał względy Hildy Scheller, s i^ trj pedagogami, c-o mogą zrobić, jeśli sami rodzi- 'wielki obóz centrowy w Polsce. Blok Nr. 25 
Oiimbera. gdy poprzedniej nocy on z nich ko- ee —  jak stwierdził proces —  zabierają dzieci | kieruje się w życiu pohtycznem tylko dootem 
rzystał. GUnrl.er uległ namowom; do Stephana do nocnych lokali rozrywkowych, jeśli im po- pastw a, jako całości, a w stosunku do rządu 
czuł nienawiść za to. że ten uczeń kucharski nadto w pewny ąb okresach zostawiają „wcina ' za chowa stanowisko opozyc j rzeczowej, twór- 
uświadomił jego rodziców o seksuałnero zbo- reke: czej. Referent sądzi, że bez tego bloku przy­
czyni i syna. | Proces skończył się uwolnieniem _ Krantza szJy rz,;d p0 wyborach rządzić "nie może.

Pierwszy referat na temat sytuacji politycz­
n e j w okręgu i kraju wygłosił p. Koczur, kau-

Drugi referat wygi o-ił b. poseł Hcieksa,Nie małą rolę w wybrykach tej szajki zde- od zarzutu namowy do morderstwa i udziału
generowanych podrostków' grały ic t  koleżanki w niem; został zaś Kran w skazany na 3 ty-Jktóf saŁpelował do zebranych, żeby nie po- 
szkolne, zwłaszcza so/iminr „n J -
ujawnił — siostra

. j , v  . . * r Który zaa,peiowai a o  zoo  rany c-a, zeoy nte po-
_  jak przewód sądowy godnie-więzienia za nieprawda. poszeoH brow ;; ^  si t .0r,nZ0v,ać, anJ straszyć, ani zla- 

Gtinthera, IWda Soboli *, po wliczeniu _ czasu więzienia śledczego poka- maćj bo zVycięsh-o będz.o przy liście ue..chvej,
[katolickiej i ludowej Nr. 25. W dyskusji zabie-

W  Zakopanem skonFskowano tygodnik 
„G irina Zakop;ańska“  xa artykuł „Eade- 
niowskie w ybory11.

W  Poznaniu został . zajęty11 „Kurier Pp, 
znańsld“ , w Łodzi „R ozw ój11, w Przemyślu 
„Ziem*a Przemyska'1 i t. d. Oprócz tego prze­
prowadzono rewizję w Drukarni Diecezja' - 
nej w Łomżv poszukując ulotki, zwróconej 
przeciw Stronnictwu Chłonskiemu, W  róż­
nych stronach kraju skonfiskowano tysiące 
odezw i ulotek.

Pi ima n!ezależne coraz częściej świecą 
bjalerm plamami. Skutek jest taki, że pisma 
zagraniczne (no berlińska ..Germania11) pi­
szą już o terrorze wyborczym w  Polsce.

is ^ ie m e  starosuj w IV. $ąam
Z Nowego Sącza piszą nam;
Dowiadujemy się, że obecny starosta w N 

Sączu. p. Typrowicz, ma wkrótce opuścić zaj 
mowane stanowisko. P. Typrowicz był depen 
dentem notarjalnym w N. Targu i dopiero zo­
stał przi d kilku tygodniami powołany na sta­
nowisko starosty w N. Sączu. Podobno p Ty 
prowicz pewraca do swojego zawodu i ma 
objąć samodzielną kaocelarję notarjalną w I ra 
kowm, a na jego miejsce ma przyjść do N. Są­
cza p. Dr. Macko, referent Ministerstwa Spraw 
"Wewnętrznych. P. Dr. Macko jest sądeczani- 
nem, tu też odbywał praktykę w starostwie.

Oszczercy —  cilwołu!?.
Obecnie jeden dziennik sanacyjny za dra 

gim z3mi°szcza sprostowanie p. W iW a. w któ- 
rem przywódca „Piasta" kategorycznie stwier 
dza. że 'słów obrażających urzędników na ze­
braniu w Janowicach 8 lutego b. r, nie użył,

16-letnia uczenica gimnazjum. Rozprawa sądu- zało się, że jest wotny.
wa wykazała, że jast to ov ha o przolwcześniD Zbrodnia więc ni* zosmja uliarana. mimo. '■ Baron Wandzel Barcik T  Je-
aż o wybujałości rozw"riętych skmnnościac" że op ra w a  ustaliła szereg r.zestępetw \ teb idlicu robotaików, XX. Jurka ‘ Ha-
seksuaTnych. zepsuta na wf króś. pozbawić na sprawców. Stwfewłzosp urzec to. z ■ właściwym; . . y  Mo : m i  A na nadsk M 8tru
wstydu i moralnego poosneia, wyrafinowana wino; ajpą n:e jest „ s t r o n ę  dziewo", al, . . .  wójtów f naczycieii. Delegaoi z Mi-

+ r ? '  a!! s p o ł e c z e ń s t w ^  starsz.z spo- ^  ^  SICzeg ^  ^
Proces toczył mę przy drzwiach otwartych, łeczanstwo. To imano w [et* społeczeństwo, k t o - ; ^ ^  aUk^ o p_ Koczura, K-t -r 7.achown-

jąc zimną krew i stanowczość, nie ustaje i nie 
usianie w pracy dla dobra ludu, T.

Przysłuchiwały się mu tłumy; prasa podawała re demoralizuje dzieci prze* druk, przez obraz, 
tasiemcowe sprawozdania, które pochłaniała przez alkohol, przez atmosferę lokali oublicz- 
młodzież. Nic nie pomogła interwencja Zwiąż- nych, przez teatr, przez Idno, przez ulicę, 
ku rodzicielskiego, który żądał zamknięcia do- W ciągu rozprawy pojawił się wysłannik 
stępa publiczności' na rozprawę. Bez wrażenia towarzystwa filmowego u Hildy Scheller i u 
tidiięta interpelacja centrum w Reichstagu do Krantza z propozycją zrobienia filmu z ich 
rządu z tem samem żądaniem. Sąd uważał, że 
rozprawa winna być 'jawną. Przewodniczący
ławy przysięgłych ogłosiwszy wyrok oświad­
czył. że tendencymo prowadził rozprawę pu­
blicznie. ny niemiecka publiczność miała spo­
sobność wglądnięeia w nieznane je* bliżej ży­
cie młodzieży. Nie wiemy, czy zgorszenie mło-

WIEC PUBLICZNY P B. K.
Tego samego dnia po południu odbvł się 

w Żywcu na sali strażnicy, publiczny wiec Pol.
'bfodni... Po ogłoszeniu za, wyro'.u k ai i zo- jęa.jjń. pod przewodnictwem naczelnika
stał prez panie obsypany kwiatami; ledwie go 8tra..r poiMnąj> Prz. mawiali pp. Koczur i Ho- 
obrorica wyrwał z rąk ^ontójzjazmowąnego,lafcs & m , ^  tr?y pc trzy jakiś , ana_
łumu kobiet... Byłby t , dowód, że społe-zr m  mia, ^  , llbą ki]kllnastu „strzelców",

3twc nie czuje S’ę wlnnemi I ro są te „Iacnry-; rohiacych ' "tw ii, n«iAŁw?rifrni nastról nfl sali
mae rerum11, które się cłsną w związku ze skan 
dalicznyra nroceseru berlińskim. Yó. Z.

Mobilizacja przudwyhorcza.

a o urzędnikach wtedy wogóle nio mówił. j
Kłam stw-p o p. Witosie było obliczone na ski. Rezolucję za poparciem listy Nr,

poderwanie jego autorytetu. W rezultacie oo- 
drywa autorytet obozu kaiumniatorów, t. j. Be- 
Be. Na specjalne napiętnowanie zasługuje P.
A. T „ ponieważ ona to wiadomość o rzekomej 
napaści p. "Witosa na urzędników puściła.

Otwf.ar«ei© Sil|i « .  te. Si.
I mowa iandyuacha mis. 

CzetJiowScksa.
Dziś nastąpi we Włocławau otwarcie od­

działu Banku Gospodarstwa Krajowego. Na uro 
czystość tę wyjeżdża minister skarbu p. Cze­
chowicz, który wygłosi przy tej okazji prze­
mówienie programowe, w którem omówi sy­
tuację finansową Polski. Będzm to jednocześnie 

(Przemówienie kandydackie m pistra Czechowi­
cza, który sto; na pierwszem miejscu lsty Nr 1 
okręgu włocławskiego.

C t t F ę g ;  % 2 ..

KraKćw (pów.) Cnrzanów, Ośw5<ę. 
cim, Oikwsr, fiechów.

(Wiec w Babicach paw. Chrzanów, odbył się 
w niedzielę 19 b m. przy nader licznym udzia­
le włościan i robotników. Po przemówieniach 
kandydatów z listy Nr. 25 pp. Wyroby i Mąsio- 
ra i po przeprowadzonej dyskusji, uchwalono 
wśród oklasków rpzolucję, w której w-yrażono 
hołd wodzowi „Piasta11 p. Witosowi, potępienie 
dla rozbijaczy. szczególnie dla Boiki i Gawli­
kowskiego, oświadczono się za listą Nr. 25 i 
wyrażono kandydatom z tej listy zaufanie.

Wiec w Rudawie, zwołany na niedzielę 19 
b. m. przez P. B. Iv. próbowali zakłócić zwo 
lennicy raju socjalistycznego, co im się jednak 
nie powiodło. TJdz!ał w wiecu był bardzo licz­
ny. Referaty wygłosili pp, red. Bieleniu, oraz; 
kandydaci z listy Nr. 25 pp. Wójcik i Walczew

25 przy
jęto oklaskami.

Wiec w JawOi znie odbył się w niedzielę 
ood przewodnictwem p. Oleją Sekretarzował p.

referent, P sekretarz Front z Krakowa scha­
rakteryzował poszczególne listy wyborcze, wy­
kazując w szczególności bezprogramowość listy 
B. B. Nr- 1 i oszustwo, jakie popełniają zwo 
jt-Rnicy tej listy, zasłaniający się nazwiskiem 
premjera. Obf-ona na sali uzbrojona bojówka 
B. B.. próbowała okrzykami utrudniać obrady

chwila odpowie,dni nastrój na sali. 
Mimo śpiewu „1-szej brygady11, wiec odniósł 

tswój skutek i dodał otuchy zwolennikom bloku 
tNr, 25 w Żywcu.
4 Wzmianka o inteligencji żywieckiej w „Gło­
sie Narodu11 zrobiła swoje. Zmaltretowana obie­
tnicami rządu inteligencja odda swoje głosy 
v Żywcu na Nr. 25.

Niedoszły kandydat Be-Be p. BieDwicz, 
skręcił cno.ą.giewkę w stronę Nr 30. Sz,

$ $ k v : ę ś
J&ss&, laojptzywe, S trry tó w , N le le t  

K o l b u s z o w a .
Jasło. W dniu 18 b. m. odbyło się w Jaśle,

jednakże nie mogąc rozbić zebrania, uspokoiła j w gmachu sądowvm w sali sędziów przysię- 
się, a swoje niezadowolenie z meuciałgj próby <rlyCh, zgromadzenie około pięciuset urz^dm-
rozbicia wiecu wyraziła jodynie ku końcowi, 
głosując w kilka osób przeciw rezolucji, zgło­
szonej przez przewodniczącego.

Zgromadzenie w Krzeszowicach, zwołane

,ków i urzędniczek w sprawach wyborczych. Na 
zebraniu wygłosili referaty przedstawiciele usty 
rządowej, Z. L". N., oraz Dr. Bronisław Kuś- 
ulorz, kandydat z l:my ' niskiego B oku Kato- 

w dzień targowy, t, j. 29 b. m. w sili Tow. za- jlickieęo. Referaty i dyskusja utrzymane były
liczkowego, zagaił p. dr. Kopf. Przewodniczą­
cym wybrano jednomyślnie p. Jana Widynę, 
sekr. p. Cekierę. Sytuację wyborczą praedsta- 
wił p. Marcinkowski, słuchacz fil. Un. Jag. —  
Przemówienia jego wysłuchano z niesłabnacem 
zainteresowaniem. W dalszym ciągu zabierali 
glos kandydaci z listy P. B. iv p:p. red. Pu- 
ehałka i rnec. dr. Marczak. których przemówie- 
n.a przyjęto oklaskami. —  Zgłoszona przez 
mec. dra Kopfa rezolucja, została uchwalona 
przez aklamację Udział w zebraniu był liczny 
mimo, że równocześnie odbywali socjaliści swój 
własny wiec w sposób iście jarmarczny. Krze­
szowice z okolicą stoją twardo przy P B. K.

C r i id a a y  t o w a r z y s z  
p .  i*«  y a  ł h i s k i c g o .

P Leon Gajewski, kandydat Zw. Chłopskiego.
Na drugiem miejscu listy kandydatów Zw. 

Chłopskiego (Nr. 14) do Senatu z woj, krakow­
skiego figuruje p. Leon Gajewski, rolnik. Mosz­
czenica. d o w . Gorlice. Ta kandydat ara nawet 
wśród zrsdykalizowanych chłopów budzi zdu­
mienie, Ludzie utwierdzają się w przekonaniu.

zięba. O sytuacji wyborczej w kraju i okręgu że można być zupełnie zdyskredytowanym w o 
mówił czołowy kandydat P, B K. na okręg 42|pinji publicznej, można u  eć Bp, dochodzenia naJ sposobami ratowania się od kompletnej z&-
p Puchatka. W dyskusji zabierali głos pp. Raa [ wszczęte przez prokurator^ o zbrodnię °*zi. "] wniosek przewodniczącego zebrania
płk i Radzici z N. P. R , którym odpowiadał jstwa pi zez nakłamanie do fałszywych przysiąg, j.Dra Kuśnierza postanowiono bezzwłocznie przy

na b. wysok’m poziomie. W szlachetnym poje­
dynku starły się poglądy trzech obozów. Refe­
rat Dr. Kuśnierza i jego rzeczowe stanowisko 
w stosunku do Rządu, jak również zdecydowano 
przychylne stanowisko dla postulatów urzędni­
czych, wywołały wśród słuchaczy b. żywe po­
ruszenie.

Opmja Jasia oraz powiatu w olbrzymiej 
większości przechyliła się na korzyść listy 
Nr. 25.

Kołaczyce. W dniu 19 b m. odbyło się
w Kołaczycach olbrzymie zgromadzenie około 
1.500 obywateli. Referat dotyczący zagadnienia 

,i bolączek mieszczańskich, wygłosił Dr. Broni­
sław Kuśnierz z Krakowa, zań referat na te­
mat programowych !dei P. B. K „ oraz potrze­
by współdziałania wsi z przedstawicielami 
mieszczaństwa, wygłosił p. Madejczyk, b. poseł 
ziemi ja-iielsKyj. Mimo prowokacyjnych wystą­
pień ze strony innych ugrupowań, zgromadze­
nie przyjęło z ogromnym aplauzem wywody i 
wnioski referentów, oświadczając się przez hu 
raganowe oklaski za listą Nr. 25. •

Następnie odbyły się w sal: Rady gminnej 
obrady kilkuset katolickich majstrów szewskich



Kr. 54. „GŁOS NARODU11 z dnia 23-sro lutesro 1928. Sfór. S .'

stąpić do organizacji własnej katolickiej hurto­
wni dla zakupu skór, oraz do założenia własne­
go Banku Spółdzielczego. Równocześnie mają 
być podjęte energiczne starania u Rządu w spra 
■wie przydziału dostaw dla armji, podobnie jak 
to miało miejsce przed wojną.

Okoniowey także w sanacji
A. W. donosi, że Radykalne Stronnictwo 

Chłopskie, w którem dotychczas działał p. Okoń 
{obecnie pozostający w więzieniu), stało się 
ostatnio terenem poważnych zmian wewnętrz­
nych, wyrazem czego jest znamienna uchwała 
zarządu stronnictwa, wykluczająca z łona partji 
elementy komunizujące. Kierownictwo stron­
nictwa spoczywa w rękach ludzi, którzy opo­
wiedzieli się bez zastrzeżeń za współpracą 
z rządem. Na czele listy stronnictwa Nr. 12 zna 
leźli się płk. rez. Aleksander Lewicki, znany 
małopolski przemysłowiec, właściciel „Pacyko- 
wa", inż. Andruszkiewicz i konsul Kisiel.

Niedawno donosiła prasa, że Okoń obiecał 
mandat za pieniądze niejakiemu Lewickiemu, 
przyczero na. wiecu przykładał ucho do ziemi 
i  zapewniał, chłopów, że słyczy głos nakazują­
cy mu —  powierzyć mandat Lewickiemu.

409 skarg w związku z wyborami
złożono w Sądzie Najwyższym.

Do Komisji Sądu Najwyższego do spraw 
wyborczych wpłynęło w ciągu dni ostatnich 
około 400 skarg w związku z wryborami. Są to 
w ogromnej większości zażalenia na uchwały 
Komitetów obwodowych w sprawie unieważnię 
nia list w całym szeregu okręgów prowincjo­
nalnych. Szereg skarg zgłoszonych przez różne 
Związki społeczne, domaga się unieważnienia 
listy Nr. 13. Wobec nawału zajęć, sesje izby 
wyborczej będą się odbywać codziennie.

Akademia papieska w Radomiu.
Z inicjatywy Związku Stowarzyszeń Robot­

ników Chrześcijańskich zorganizowany został 
w Radomia Komitet w celu uczczenia VI. rocz­
nicy koronacji Ojca św. Piusa XI. Na czele ko­
mitetu stanął p. inż. Krzoczkowski, b. prezes 
Radomskiej Dyrekcji Kolejowej. Akademję u- 
rządzono w dniu 12 lutego. Przewodniczący 
komitetu inż. Krzeczkowski zwrócił się do Ks. 
Biskupa z prośbą, aby wziął udział w uroczy­
stej akademji. Ks. Biskup nie mógł przyjechać, 
natomiast nadesłał depeszę treści następującej: 
Radosnem sercem łączę się z uroczystością Oj­
ca św. i jej błogosławię. Biskup Ryk. Przewo­
dniczący komitetu otworzył akademję, poczerń 
prof. uniw. lubelskiego p. Jaku bania -wygłosił 
ciekawy odczyt na temat: „Rzym papieski
w dziejach ducha ludzkiego11. Wydatny udział 
w akademji wzięła orkiestra 72 p. piechoty, 
odgrywając oprócz bym nu narodowego i papie­
skiego. dwa utwory: „Stabat Mater11 Rossiniego 
i „Andante11 z symfonji H-moll Schuberta. Chót 
szkoły technicznej kolejowej pod batutą prof. 
Mroczka odśpiewał trzy pieśni: „Polonez11 Gal­
la, „Tęsknota11 Griega, ,.Hymn do nocy11 Beet- 
howena. Chór kościelny O. N. P. M. pod ba­
tutą St. Włocławskiego, wykonał dwa utwory 
treści religijnej. Na zakończenie uczennice Se- 
minarjum Nauczycielskiego Żeńskiego wypo­
wiedziały dwie Jhelodeklamacje. Est.

J l a  z i e m i a £ f k  ( R z w i ł e i .

Olbrzymie opady śnieżne w Zakopanem.
Tak olbrzymich opadów śnieżnych jakie 

w dniach ostatnich nawiedziły Zakopane i oko­
lice, tamtejsi mieszkańcy nie pamiętają od kil­
kunastu lat. Opady to w dużej mierze utrudnia­
ją komunikację. Pociągi w dniach ostatnich 
przybywają ze znaeznem opóźnieniem, zaś lud­
ność zamieszkująca okolice Zakopanego z trud 
nością przedostaje się do uzdrowiska. Warstwa 
śniegu przy Morskim Oku dochodzi już prawie 
2 m.. na Hali Gąsienicowej przeszło metr, zaś 
w Zakopanem dochodzi do 70 cm.

Dlaczego pisma przestają wychodzić?
Pisma wychodzące w Łucku a popierające 

blok mniejszości narodowych „Ukraińska Hro- 
mada11 i „Nae Wołyń11 zostały czasowo przez 
swe wydawnictwa zawieszone. Powodem zawie 
szenia była odmowa drukarń co do drukowania 
tych pism podobno „z powodu nawału prac 
powstałych wskutek zamówień rządowych” ...

Uczennicom niewolno s ą  pudrować
Inspektor szkolny w Warszawie zwrócił 

uwagę dyrekcji szkół żeńskich, że uczenice 
klas wyższych przychodzą na naukę upudro- 
wan-e, z wypomadowaćemi ustami, podczemio- 
nemi oczami itd. Jest to niedopuszczalne ze 
stanowiska hygjeny i zasad wychowawczych. 
Inspektorat szkolny zapowiada wydanie w naj­
bliższym czasie specjalnych przepisów w tej 
sprawie. Nauczyciele i wychowawcy będą obo­
wiązani baczyć pilnie na to. aby uczenice nie 
używały pudru i szminek. Umalowane uezeni- 
ce, po dwukrotnem napomnieniu, będą wydala­
ne ze szkoły.

Jak tam z fam „sfcfmunizowanym  
Strzyżowem

W  związku z notatką kronikarską naszą 
pt. „Skoimrnizowany Strzyżów11, której treść 
była zaczerpnięta z „Nowei Reformy11 —  otrzy 
mu jemy z magistratu m. Strzyżowa sprostowa­
nie, z którego wynika, iż uczniowie gimnazuim 
tamte,szego nie urządzali awantur i nie wiwa­
towali na cześć komunizmu oraz, że gimnazjum 
nie zostało zamkrręłe. Natomiast tak w szkole

jak i wogóle po calem mieście zauważono ran­
kiem 14 lutego wysmarowane na ścianach na­
pisy: „precz ze złodziejem Paczosą!11 (jest to 
dyrektor gimnazjum). Napisy te zostały zaraz 
zamazane. Nauka szkolna nie doznała żadnej 
przerwy.

Pakt baptystów z husznowcami.
Sekta religijna osławionego awanturnika 

z Zagłębia Dąbrowskiego — Huscny w najbliż­
szym czasie ma się połączyć dla wspólnej dzia­
łalności na terenie Wołynia z baptystami, któ­
rych glównein siedliskiem jest Kowel. Widocz­
nie w Zagłębiu Dąbrowskiem ludzie już zmą­
drzeli i w dalszym ciągu nie dają się ogłupiać, 
skoro Huszmo zamierza połączyć się z bapty­
stami i „wiarę11 swoją rozprzestrzeniać na Wo­
łyniu. Opowiadają tu nadto, iż powstać tu ma 
wspólny blok pokrewnych sobie sekt, które 
działać będą zgodnie. Dla informacji wypada 
podać, iż niedawno Huszno przyłączył się do 
prawosławia, tworząc parafię prawosławną poi 
ską, lecz z powodu zawiedzionych nadzieji na 
infułę biskupią dziś czuje się rozżalonym na 
metropolitę Djonizego.

 o— —
AKT OSKARŻENIA PRZECIW GEN. JAŻ- 

WIŃSKIEMU I 20 OFICEROM Z WOJSK. IN­
STYTUTU GEOGR. W ub. tygodniu została 
dokonana stylizacja aktu oskarżenia przeciw 
gen. brygady Jaźwińskiemu i 20 oficerom z 
Wojsk. Instytutu Geograficznego, oskarżonym 
o popełnienie nadużyć na sumę railjona zło­
tych. Akt oskarżenia obejmuje 300 arkuszy 
druku maszynowego. Rozprawa przewidziana 
jest w miesiącu maju.

PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH POSZŁO Z DY 
MEM. WczoTaj rano spłonęła całkowicie wraz 
z urządzeniami przędzalnia, mieszcząca eię 
przy ul. Strzelców Kaniowskich w Łodzi a na­
leżąca do p. Rotkoppa. Wypadku z ludźmi nie 
było. Szkodw wznoszą przeszło oół milj zł.

POŻAR NA ŚLĄSKU, KTÓRY TRWAŁ 
CAŁE PÓŁ MIESIĄCA. Po dwutygodniowych 
zabiegach udało się onegdaj opanować pożar, 
k tó ry  powstał w końcu stycznia w kopalni 
.Wolfgang11 w Rudzie. Przyczyną pożaru było 
samozapalenie się miału. PntBr stłumiły ko­
lumny ratownicze kopalni. Straty znaczne.

H U M O R
W klubie. — Powiada pan, źo wszystkie 

kobiety są jednakowe? —  Tak — dlatego bi- 
garnja jest tak rzadką.

Zimna krew. —  Czy pan Hopkins w domu? 
—  W domu. Ale nie na długo. Za godzinę po- 
gTzeb pana Hopkinsa.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu**
należy równocześnie nadesłać 
20 gr. za każdy numer dzien-
nika j opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.
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Krantz uwolniony!
Sensacyjny proces Pawła Kran (za. bohate­

ra „sprawy nieletnich11, która odbiła się o opi- 
nję całego świata, odkrywając całą ohydę i ze­
psucie współczesnej’ wielkomiejskiej młodzie­
ży — został zakończony wyrokiem uniewinnia­
jącym. Werdykt sądu przysięgłych uwalnia 
Krantza od zarzutu zbrodni zabójstwa względ­
ni® współdziałania w zabójstwie a -kazuje go 
jedynie na 3 tygodnie aresztu za nieprawne no­
szenie broni palnej, która to kara została umo­
rzona aresztom śledczym. Wyrok został przy­
jęty przez liczną publiczność zgromadzoną 
przed sądem z ulgą, a nawet z owacjami i en­
tuzjazm em(!). O procesie tym i jego znaczeniu 
piszemy dziś w os-oboym artykule.

Japończycy staw ia5? posętj
kaptanowi katolickiemu.

Kilku dostojników japońskich zamierza wy­
stawić w Jamaguezi posąg O. Amadeuszowi 
Villion z Paryskiego Seminarjum Misyj Zagr. 
za jego pełną poświęcenia pracę misyjną, któ­
rej oddaje się od r. 1863. Mimo ukończonej 
ośmdziesiątki O. Villion jest dzielnym i wy­
trwałym apostołem. Był jednym z pierwszych 
misjonarzy, którym po 250 latach przerwy po­
zwolono pracować znów na ziemi japońskiej. 
W t. 1878 misjonarze dowiedzieli się. że pewna, 
dosyć znaczna ilość chrześcijan, praktykowała 
swą wiarę w ukryciu, przekazując ją nowym 
generacjom; gdy wiadomość ta przedostała się 
dô  rządu, wybuchło prześladowanie, a jedną 
z jego ofiar był O. Villion; przesiedział czas ja­
kiś w więzieniu. Dopiero od r. 1870 wolność re­
ligijna zapanowała w ’ Japonji.

O. Yi-llion założył również szkolę w Tokjo, 
z której wyszło s-poro Japończyków,. zajmują­
cych dziś wysokie i wpływowe stanowiska w 
w cesarstwie. —  Jego też zasługą, że świeżo 
■wzniesiono w Jamaguezi pomnik św. Francisz­
ka Ksawerego.

Przed oślepnięcem  chce widzieć 
jeszcze świat.

W Pradze bawi obecnie amerykańska stu­
dentka Karolina Hovius, która podróżuje nao­
koło świata wśród bardzo tragicznych okolicz­
ności. Panna Hovius cierpi mianowicie na nie­
uleczalną chorobę oczu i skazana jest na utra­
tę wzroku. Lekarze oświadczyli jej, że najda­
lej do roku oślepnie zupełnie. Ten groźny wy­
rok przyjęła studentka spokojnie. Postanowiła 
odbyć podróż naokoło świata, aby jeszcze 
przed oślepn:ęeiem zobaczyć po raz ostatni 
wszystko, co jest najpiękniejsze na świecie. — 
Oczy jej. które mają niedługo już zgasnąć na 
zawsze, patrzą na świat jeszcze wesoło. Dotych 
czas przejechała już całą zachodnią Europę; 
obecnie jedzie do Budapesztu, stamtąd na Bał­
kan i do Azji, Spieszy się bardzo, gdyż nie wie. 
czy po raz ostatni zobaczy światło dzienne aż 
po powrocie do ojczyzny, czy gdzieś już może 
w Belgradzie.

W czasie swego pobytu w Pradze otrzyma­
ła panna Hov5us mnóstwo listów z wyrazami 
współczucia i pocieszenia. Najciekawszy jest 
ten, w którym pewien robotnik proponuje jej 
jedno wdasne oko. Ofiara ta jest niestety da­
remna. Transplantacja oka ludzkiego jest bo­
wiem — dziś jeszcze npzynaimniej — niemożli- 

1 wa,
„Gdy mnie otoczy wieczna noc —  mówi 

studentka —  chcę być na okręcie, który mnie 
powiezie do ojczyzny. Wtedy będę ze światem 
gotowa. Zostana mi tylko wspomnienia o tem. 
com kiedyś pięknego widziała11.
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TRAGEDJA W  POWIETRZU.
\

Z Nowego Jorku donoszą o strasznej kata­
strofie aeroplanu w miejscowości Ma eon. Mia­
nowicie samolot, przeznaczony do rzucania 
bomb, odbywał próbne ćwiczenia nad miastem. 
Według planu lotnik pozorował atak na cen 
trum miasta. W chwili rzucania bomby, ta wy- 
buchnęła, powodując pożar aeroplanu. Płoną­
cy samolot ze zwęglonemi zwłokami dwóch piło 
tów runął na ulicę, raniąc ciężko 12 osób, z któ 
rych jedna zmarła.

KATASTROFALNE ZAWALENIE SIĘ 
TRYBUN.

Z Monachjum donoszą, iż w czasie przedstaw 
wienia zapustnego koło Fiseherbrunnen, zebra­
ły się tak olbrzymie tłumy widzów, że trybuny 
zawaliły się, przyczem 33 osób zostało ciężko 
rannych i straciło przytomność, 11 esób w sta­
nie bardzo ciężkim odwieziono do szpitala, a 
nadto 175 osób odniosło lekkie rany.

 o : o----------
OKRĘTY NIE MAJĄ SZCZĘŚCIA DO BAŁ­

TYKU. Duński żaglowiec „Sterna-1 zaladowa- 
ny węglem z przeznaczeniem z Gdańska do 
Danji wpadł w pobliżu Narmeln na mieliznę. 
Miejscowa stacja ratownicza uratowała z nara­
żeniem życia załogę żaglowca w ilości 5 osób. 
Okręt wraz z ładunkiem zupełnie rozbity.

POGRZEB ASQUITHA. Zgodnie z tycze- 
niami lorda Oxford pogrzeb w Sutton Coumney 
był bardzo skromny. Trumnę ze zwłokami prze 
niesiono z dworca kolejowego do kaplicy cmen 
tamej. gdzie odbyło się krótkie nabożeństwo 
żałobne, na ktÓTe przybyli przyjaciele zmarłe­
go i mieszkańcy Sutton. Pochowanie zwłok 
w podziemiach kościoła było poprzedzone na­
bożeństwem, które odprawił biskup Oxfordu- 
Wczoraj odprawiono nabożeństwo żałobne za 
zmarłego w opactwie Westminsteru.

NOWY ORDER GEDYMINA. Nowo stwo­
rzonym orderem Gedymina został odznaczony 
cały szereg oficerów litewskich. 125 oficerów 
otrzymało awanse.

PORTUGALJA — K R A J CinuLYCH SPI­
SKÓW I REWOLUCJI. Policja lizbońska wy­
kryła fabrykę bomb na południowym brzegu 
Tajo. Znaleziono około 100 bomb oraz 30 era- 
natów. Wszystkie osoby, które zatrzymano na 
miejscu zostały aresztowane. Policja wpadła 
na trop wielkiego sprzysiężenia komunistyczne­
go i dokonała licznych aresztowań.

PRZESZŁO MILJON FLASZEK WÓDKI 
WRZUCONO DO MORZA. Do portu w Quebee 
w Kanadzie przybył największy ładunek whi­
sky na wielkim okręcie. Ładunek kładał się 
ze 100 tys. skrzyń, zawierających razem — 
1.220.000 flaszek whisky. Z polecenia rządu 
kanadyjskiego ładunek został wrzucony do 
morza, bowiem w niektórych częściach Kana­
dy, jak w Nowej Szkocji i na wyspie ks. Ed­
warda obowiązuje prohibicja.

TRĄD JEST ULECZALNY? W sprawozda­
niu rocznem brytyjskiego związku do zwal­
czania trądu znajduje się wiadomość, ie ta 
straszna choroba w krótkim czasie będzie ule­
czalna. Kuracja będzie polegała na metodzie, 
nad którą brytyjscy badacze i lekarze praco­
wali od więcej niż 10 lat. Trąd leczyć się bę­
dzie sokiem otrzymanym z suszonego owocu 
drzewa „Hidma carpus11. Liczba dotkniętych 
trądem w całym świecie wynosi 4 miljODy osób, 
z czego w imperjum brytyjskiem żyje 460 000.

Pinomethyl n a t y c h m i a s t Katar!
w aptekach. P i i H © S H @ t l W i  f o r o m  o d  J C i S t S F I J e  w ° a p t S .
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Ruch wydawniczy.
ŻYDZI NA WULKANIE SOWIECKIM. An­

tysemityzm w Sowietach. Tadeusz T e  s ia r , 
b. korespondent PATa w Moskwie. Nakładem 
Tow. Wyd. „Strzelczyk i Kąsinowski11, Skład: 
Główna Księgarnia Wojskowa, Warszawa 1928. 
Cena zł. 4.50.

Praca Tadeusza Teslara „Żydzi na wulkanie 
Sowieckim1' utrzymana jest na poziomie ścisłej 
objektywnej i wielostronnej obserwacji, doty­
czącej zagadnień współżycia żydów w Sowie­
tach. Z samej dedykacji swej książki, która 
brzmi bardzo interesująco: „Żydom w Polsce 
i antysemitom uwagi moje poświęcam11, autor 
dał wyraz swej chęci kroczenia po drodze 
pośredniej, nie uderzając w nikogo, lecz obra- 
zując sytuację antysemityzmu w Sowietach, 
bez względu na interes żydowski, czy oblicze 
antysemityzmu lub filożydostwa. \

Z kart książki Tadeusza Teslara czytelnicy 
poznają dziwne fakty rozwijającego się anty­
semityzmu nawet w komunizmie, a cóż dopiero 
mówić o sferach rosyjskich, czy ukraińskich, 
nic z bolszewizmem nie chcących mieć wspól­
nego. Autorowi chodziło o zwrócenie uwa­
gi sfer politycznych w Polsce na pewne konse­
kwencje, jakie antysemityzm oraz właściwości 
taktyki żydów w państwie sprowadzają.

W kilku obszernych rozdziałach swej książ­
ki autor, wychodząc z ustalenia konkretnych 
zarzutów stawianych żydom w Sowietach, 
usprawiedliwiając to i nawiązując do dziedzicz­
nego spadku po caracie, przedstawił formy 
obrony żydów przez bolszewizm. Równocześ­
nie jednak autor uwydatnił osobliwą sytuację 
żydowską w Sowietach, wyrażającą się w rzu­
caniu jak piłką elementem żydowskim przez 
dwa wrogie sobie obozy rosyjskie, t. j. komu­
nistów i antybolszewików. Ostatni rozdział 
traktuje o koniecznościach bytowych żydów 
w Sowietach, w  treści książki znajdują się 
liczne ilustracje pogromowe.

Bardzo cenne uwagi autora brzmią ostrze­
żeniem. skierowanem do komunizujących się 
nas żydowskich w Polsce. Tego typu książka, 
akiej dawał się brak odczuwać, ma przed sobą. 

poważne zadanie do spełnienia, j



9 t r  4 . „GŁOS NARODU** z dnia 23-go lutego 1928. Nr. 54.

G Ł O S U J C I E
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IV A  L I S T Ę

ycyna u starożytnych ludów Wschodu.
Starożytne ludy Babiilomji, Egiptu, Chin. syfilis przez wdychiiwanie par rtęci. Bardzo 

i Indji pozostawiły nam w swojej spuściźmie li-1 szczegółowo opracowali też naukę o badaniu tę- 
terackiej, w swoich bibljotekach. które dzisiaj tna.

Szczepienie ospy polegało na wkładaniu do 
dziurek nosa kulki bawełnianej po uprzedoiem 
wytarciu nią strupów chorych na ospę. Syfilis 
leczyli, wkładając tubkę papierową z roztartym 
proszkiem cynobru do nosa i zapalając ją. W yj­
mowanie zębów odbywało się i odbywa jeszcze 
i dzisiaj zapomocą palców. Dla nabycia wpra­
wy. miody adept dentystyczny przez kilka lat 
wytrwale wyjmuje kołki, wbite w drewnianą 
deskę, aż dojdzie do takiej wprawy, że najmo­
cniej osadzone wyjmuje palcami bez żadnego 
wysiłku. Potem już łatwo sztukę swoją okazu­
je na zębach ludzkich.

Wskutek ogromnego konserwatyzmu, nie­
chęci do europejsłdej cywilizacji, do niedawna 
medycyna chińska niewiele się różniła od me­
dycyny z przed kilku tysięcy lat. Medycyna ja­
pońska w starożytności i średniowieczu była 
zupełnie zawisłą od medycyny cłrńskiej i na 
niej s’’ę wzorowała.

Do poznania starożytnej medycyny indyj­
skiej przyczyniło się znalezienie przez angiel­
skiego generała Bowera w roku 1891. w ch’ń- 
sk:m Turkiestanie, rękopisu sanskryckiego na 
51 stronach księgi zrobionej z łyka brzozowe- 
go, oprawionej w dwie deseczki. Książka ta 
została przetłumaczoną na język angielski przez 
sanskrytolcga Hoemlego.

Wielkimi lekarzami starożytnych Hindu­
sów byli Susruta i Atreya. żyjący w 6 wieku 
przed C-hr. Obaj wywarli znaczny wpływ na me­
dycynę indyjską. Anatomia u Hindusów była 
uprawiana i dlatego operacje wykonywane od­
znaczały się znaczną pomysłowoścra i celowo­
ścią. Wymagano od lekarza znacznej zręczno­
ści, zwłaszcza ręcznej i uważano rękę lekarz'i 
za ,-najiepszy i najpożyteczniejszy instrument". 
Żądano od lekarza, aby do chorych odnosił się 
z największą troskliwością, aby chorego uwa­
żał jakby za swoje dziecko, które kochaó na­
leży. Zasób lekarstw był wcale obfity. Znano 
bowiem 760 środków leczniczych. Stosowano 
w niektórych chorobach puszczanie krwi. sta­
w ano bańki i pijawki. Leczono rany. zwraca­
jąc ogromną uwagę na czystość ciała. Dla wyj­
mowania kawałków żelaza, które dostawały się 
pod powierzchnię skóry używano magnesu. 
U Hindusów po raz pierwszy rozpoznawano na 
2000 lat przed Europą cukier w moczu chorych 

i leczono 76 rodzajów

odgrzebujemy i odczytujemy, bardzo ciekawy, 
materjał pouczający o ich sposobie życia, ich 
wierzeniach, o stopom ich kulturalnego i cy­
wilizacyjnego rozw-oju. W tej spuściżnie. która 
odczytujemy bądź z tabliczek gl:n:anych zapi­
sanych pismem klinowem. bądź z egipskrah 
papirusów, bądź z chińskich deseczek bambuso­
wych znajdujemy także bardzo ciekawe wiado­
mości. jakiemi kierowali się przy leczeniu cho­
rób. które wtedy taksamo trapły ludzkość jak 
i dzisiaj ją trapią.

Tak w Babilonji jak i w Egipcie wiedzę le­
karską pielęgnowali kapłani. Oni zbierali bo­
gaty materiał doświadcz nia lekarskiego, spi­
sywał’" go i udzielali sobie wzajemnie.

W Babilonji jednak obok kapłanów, znajdy­
wali się jeszcze lekarze praktykujący, znacho­
rzy. którzy przy leczeniu maserami, ziołami, 
napojami z ziół i t. p. dokonywali różnych za- 
iklęć i używali tajemnych formul.Rozwój sztuki 
lekarskiej w Babilonji był tamowany wskutek 
okrutnego prawa, które wisiało nad lekarzami 
jak miecz Damoklesa. Prawo to. egzystujące 
na 2000 lat przed Chrystusem, karało lekarzy 
obcięci-un obu rąk. jeśli podjęta przez lekarza 
operacja nie udała się i pacjent zmarł.

W Egipcie zaś. gdzie tego rodzaju hamują­
cych czynników nie było, sztuka lekarska zna­
cznie się rozwinęła. Tam znajdujemy też spe­
cjalistów. jak mówi historyk Herodot: od ,.cho­
rób oczu. bólów głowy, zębów, żołądka i od 
chorób wewnętrznych". Oczywiście leczenie by 
ło objawowern. to znaczy, że oznaki choroby 
brano za samą chorobę i te leczono. Lekar­
stwa wydawał sam lekarz za zaplata. Jest rze­
czą ciekawą, że znajomość anatomji stała 
u Egipcjan na bardzo niskim stopniu, prawie 
że jej nie było. Jest to tem dziwniejsze, że 
Egipcjanie przeprowadzali balsamowanie zwłok, 
a  przytem wyjmowali wnętrzności, powinni 
więc byli zaznajomić się choćby cośniecoś z a- 
natomją. Na przeszkodzie ku temu stał zakaz 
religji, który nie dozwalał na badanie zwłok 
dla nauki. Po rozcięciu ciała i wyjęciu wnętrz­
ności, ten, który uskutecznić musiał czynność 
balsamowania, corychlej uciekał, a krewni nie­
boszczyka. aby się v vofouć od zarzutu sprofa­
nowania zwłok, rzucali w uciekającego kamie­
niem.

Pierwsze podstawy dla chińskiej medycy- na cukrzycę. Opisano 
ny stworzy! cesarz Hoang - Ti około 3000 lat chorób oczu, 
przed Chr. w księdze p. t. „Nei-King" (t, zn. 
księga o wewnętrznej medycynie). Chińczycy 
anali 11 rodzajów specjalistów. Mieli lekarzy 
„dla chorób11 Dączyń krwionośnych, ospy. fe­
bry. chorób kobiecych, skórnych, chirurgicz­
nych. ocznych, gardła i głowy, zębów, jamy 
■ustnej, kości.

W trosce o bigjenę zwracano uwagę na od­
powiednią budowę mieszkań, na ubranie, na 
czystość i ćwiczenia gimnastyczne.

Sztuka leczenia zwierząt, a zwłaszcza słoni 
i koni stała na dość wysokim poziomie. Znale­
ziono nawet specjalne księgi, które piszą o le­
czeniu tych pożytecznych zwierząt w Tndjach.

Pewną jest rzeczą, że Chińczycy już bardzo Toteż obok szpitali dla ludzi, były już w staro- 
dawno przed Europejczykami znali szczepienie | żytnycb Indjach szpitale dla leczenia chorych 
ochronne przeciw ospie, że także leczyli się na koni i słoni.

Katedra jązyka złodz:e:sk;ego
na uniwersytecie w Ameryce.

W  Memphis w Stanach Zjednocz. Am. Pół. 
otwarto katedrę języka złodziejskiego. Wiado­
mość ta wydaje się nam dziwną, a jednak za­
granicą język złodziejski jest tematem poważ­
nych studjów.

Również i w Polsce, co może nie wszystkim 
wiadomo, zajmowano się mm dość szczegó­
łowo. Już w 1867 r. w „Gazecie Polskiej" uka­
zywał się w szeregu artykułów ..Słownik gwa­
ry złodziejskiej", pióra słynnego bibljografa 
polskiego K. Estreichera, a w r. 1899 wydał 
p. Antoni Kurek, urzędnik dyr. policji we Lwo 
wie również taki słownik, obszernie omawiany 
w ..Archiw fur slawische Pbilologie". Interesu­
jącą pracę na ten sam temat napisał również 
prof. Jagłć p. t. „Tajemna gwara u Słowian" 
Wreszcie ..ojciec" kryminalistyki nowoczesnej 
prof. dr. H. Gross, twierdzi, opierając się na ba 
daniu ksiąg dawnego miasta Kazimierza, obe 
cnie dzielnicy Krakowa, te w Polsce już w XVI 
wieku istniał żargon złodziejski zwany „mową 
waltarską".

Język złodziejski jest żargonem stworzo­
nym dla specjalnych celów, tak jak słowotwór- 
stwo myśliwych, sportowców, giełdziarzy i t. p. 
Żargon ten posiada pisownię hieroglifiezną. btó 
ra jet środkiem pomocniczym rozmaitych za­
wodowców kryminalnych jak żebraków, włó­
częgów i t. d„ będących wywiadowcami w świe 
cie zbrodniczym.

Tak np. znak wyrażający zegarek, z trój­
kątem z dworna kreskami na jednym z boków 
I prostopadłą kreską, objaśnia, te zbrodniarza 
aresztowano za kradz!eż zegarków, że byl dwu­
krotnie przesłuchany i do winy się nie przy­
znał.

Literatura dotycząca języka złodziejskiego

jest bardzo obfita i nie ogranicza się do reje­
strowania faktów, lecz wnika w psychiczne mo­
tywy istnienia tego żargonu.

Pewien psycholog twierdzi, że nipma tak 
zbrodniczej natury, któraby choć podświado­
mie Die wstydzda się swych czynów. Ten 
wstyd, zdaniem jego, jest jednym z najważ­
niejszych czynników, które złożyły się na stwo­
rzenie złodziejskiej gwary. Nie można się więc 
dziw:ć. że język złodziejski będwe przedmiotem 
wykładów i badań uniwersyteckich.

Gifzl8 fest w iętsza cywi!izac!a?
B:skup protestancki ze wschodniej Dakoty 

dr. Burleson. przybył do N. Jorku aby zebrać 
fundusze, któreby mu umożliwiły dalsze pro­
wadzenie m:sji wśród Indjan. W pewnern towa- 
•zyetwie zapytano go, czy istnieją perspekty­
wy ucywilizowania Indjan?

„Cywilizacja wśród Indjan? — odparł bi­
skup —  „mój Boże, gdy przechodziłem które­
goś wieczoru przez Park Avnue, widziałem 
więcej malowanych twarzy, kolczyków w u- 
szach i nagich ciał niż w ciągu 35-letniego me­
go pobytu wśród Indjan. Nie wiem rzeczywi­
ście gdz;e jest większa cywilizacja?"

Kulę z ems’<a otacza 15 miijonów  
gwiazd.

Liczenie gwiazd na firmamencie wcale nie 
jest rzeczz łatwą. Przed czterdziestu laty kie- 
rozarey dziewiętnastu różnych obserwatorów 
atsronoure-zTiyeh postanowili zrobić zdjęcia, je­
śli już nie całego firmamentu, to przynajmniej 
większej jego części.

Zdjęcia gwiazd dokonywane były przy po­
mocy aparatów fotograficznych, przy zastoso­
wany teleskopu. Teleskopowa ciemnra. urzą­
dzona była w ten —.-uób. że obracała się na 
tym. samym miejscu z szybkością obrotu ziemi I

dokoła słońca, dzięki azomu skierowana była 
stale na tę samą część nieba. Gwiazdy, których 
nawet nie widać przez lunety, ukazują się na 
kliszy, jeśli tylko pódda się ją dostatecznie dłu­
giemu naświetlaniu. Dokonane przez te wszyst­
kie obserwatorja zdjęcia obejmują gwiazdy od 
czternastej wielkości do największych. Razem 
dokonano około 200 tysięcy zdjęć, z których 
zrobiono 30.000 map gwiazd; mapy te ważą 2 
tony. Przy pomocy map można stwierdzić, że 
na horyzoncie, na którym golem okiem dostrze 
galśhy&ny zaledwie 6 tysięcy gwiazd, jest ich 
co najmu'ej 15 miljonów.

Podziemna poczta Londynu.
W tych dniach rozpocznie kursować w pod­

ziemiach Londynu kolej podziemna dla przewo- 
żenra poczty z jednego urzędu pocztowego do 
drugiego. Budowę tej kolei rozpoczęto w cza­
sie wojny światowej. Jest to pierwsze tego ro- 
Izaju urządzenie na świecie. Długość toru wy­
nosi 6 i pół mili. W dwutorowym tunelu, szero- 

. kim na 9 stóp. kursują pocągi złożone z trzech 
wagonów i dwóch motorów, pracujących zupeł­
nie automatycznie przy wjeździe do każdego 
dworca. Poc:ągi kursujące bez kierowców, ob­
sługuje specjalna służba na zwrotareach dwor­
cowych. Wagony pocztowe kursują co dwie 
minuty. W ten sposób usunie Londyn wielką 
"lość wozów pocztowych, utrudniających ruch 
uliczny.

Ucfto znów n r d ie .
Piękne uszko kobiece, które moda przy- 

strzyganyck włosów kazała zakrywać pękami 
fryzowanych kędziorów, odzyskuje znów swe 
prawa.

Według wiadomości z Londynu, widzieć się 
dajo tam coraz więcej kobiet, lrtór0 „znów 
mają uszy". \

Fryzjerzy tamtejsi oświadczają, że codzien­
nie zgłaszają się do nich panie, żądające, aby 
im uszy odsłonięto.

„Coraz bardziej —  mówi jeden z londyń­
skich mistrzów fryzjerskich — panie zdają so­
bie sprawę, że uszy ich są ozdobą głowy zbyt 
diugo ukrywaną.

„Ucho może pozostać odsłorrętcin przy każ 
dej fryzurze. Zwłaszcza panie, powracające do 
długich włosów, przywiązują wagę do tego, 
aby mięć uszy odsłonięte, spostrzegły bowróm, 
jak wielką ozdobą głowy kobiecej jest kształt­
ne ucho". «:

Najstarsze many świata.
Nie wszystkim pwnie wiadomo, że karto- 

grafja istniała już w dawnych wiekach.
Podczas prac wykopaliskowych w Nippur 

w południowej Babilonji znaleziono na tablicy 
glinianej sporządzoną mapę. Odległości pomię­
dzy miastami Babilonji podano na niej zapo­
mocą pisma klinowego. Równie-ż w muzeum 
w Turynie znajduje się mapa Nubji. nakreślona 
na papyrusie. Podaje ona drogi, które prowa- 
dz.iły do kopalń złota. Mapy znane były i Fe­
nicjanom. którzy uprawiali regularną żeglugę 
pomiędzy Indjami. południową Arabją~i wschod­
nią Afryką Z map Fenicjan skorzystał uczony 
greeki Anaximander w VI wieku przed Ch.r„ 
kreśląc pierwszą mapę, którą znajdujemy w li­
teraturze g-reckiej.

W kilka wieków później grecki podróżnik. 
Hekateos z Miletu narysował pierwszą mapę 
całego znanego podówczas świata. Eratostenes 
około 2-10 r. przed Chr. wykreślił na mapie 
sieć południków i równoleżników. Pierwsza ma­
pa imperium rzymskiego powstała za panowa­
nia Augusta. Sporządzono ją według metody 
Eratostenesa.

Kartografję pchnął na Dowe tory przyjaciel 
Plinjusza Ptolomeus. System jego polega na' 
rejestracji położenia geograficznego poszczegól­
nych miast, gór, rzek i mórz. Obfituje ona 
w wiele błędów, gdyż położenie obliczone jest 
bardzo niedokładnie. I tak różnica w odległo­
ści Irlandji od wschodniego wybrzeża morza 
Śródziemnego «ięga 20 stopni:

Do najstarszych, do dziśdnia zachowanych

0  wg!?d w siebie i o prawo do płaczu.
W chwili, gdy to przeczytacie, będzie już 

post. Słowo, które oznacza okres pokuty i ci­
szy.

Nie moralizujmy. Podzielmy to słowo na li­
tery i wydobądżmy z nich inny, nowy sens. 
Przez cały dzień dziś °d rana, w ostatni dzień 
karnawału było zimno i smutno na ulicach Kra 
kowa. Myślimy sobie, że oto przechodzi karna­
wał. że wkrótce zazielenieją planty, że zachody 
słońca będą coraz dłuższe i krwawsze itd. — 
Ogarnia nas jakieś serdeczne cieplOi jakiś na­
gły, nieopisany literami liryzm. Chcielibyśmy 
z niczego płakać. Prawo do płaczu jest prze­
cież prawem każdego człowieka.

W dniu owym który postawiono między 
dwoma dniami, aby przegrodził czas wesołości 
od czasu smutku — w dniu tym wracamy mi­
mowolnie do siebie. Przez 365 dni w roku gu­
bimy siebie, rozmieniając wielki talent swej ży­
wiołowej i mądrej natury na drobne grosze co­
dziennych przypadków i przyziemnej wegeta­
cji — a niema chwili, w którejbyśmy wzięli sie­
bie w ręce jak pieniądz lśn iący w dłoń i po­
myśleli nad sobą.

Życie jest wieczne. Ciało nasze jest śmier'  
telne. Obnosimy je naiwnie i dumnie tu i tam-— 
Boże drogij — jak jakąś bardzo cenną rzecz — 
aż kiedyś, może niespodziewanie stanie 113,111 
ktoś na drodze i powie krótko: śmierć.

Dziwne to jest. Nie lubię chodzić na zaba­
wy i reduty. I wiem że w takiej chwili, o ktć- 
rej myślę, staną mi chyba przed oczyma wszj^ 
kie moje wiersze, wyrosłe jak drzewa — u l0- 
żeli cokolwiek będę chciał schować, to tylk° 
owe rzadkie, wyjątkowe momenty. kipiĘce 
wrzaskiem muzyki, oświetlone łunami reflekto­
rów-. po których czuje się pustkę j gorycz.

Zaczekajmy i namyślmy się. Jeszcze tyto 
nieznanych rzeczy czeka na nas. jeszcze tyle 
cudownych snraw przenłynie nam przez r?ce 
tylko popatrzmy w siebie i bądźmy przygoto­
wani.

Niema nikogo, ktohy nam zabronił płakać. 
Serdeczność i wzruszenie są cecha ludzi praw’’  
dziwyoh i mocnych. Chwilkę refleksji twóTC7-^
1 globokioj nad sobą — a potem spróbujmy 
znowu uchwycić z pasła to szerokie eior>ł°> 
wiejące ku nam od przyrody, tę pulsującą J a ­
ninę chmur mrast, wsi. ludzi, maszyn, uczyn­
ków i wypadków —  która się nazywa źvc;em,

CmafarUał.

Błędnicę nIa d o k rw ’ s< 0 i{ usuw®
działa wzmacniataco. odżyw 

... Mo. porfweca acotyt ni»oce- 
niony środek dla reknnwalaso. Mra Ksrysztoforsl(ie8® 
wmo chmowo ieiazlsta na maladze hiszpańskie'- D?” 
nabycia w e wszystkich spiekach  i Hroguer 'n , 
Cena za fi. 4.26 zł. oót 2.40. W e własnvm interesie 
żadnó wyraźnie. Mra Krryszrafarikiego wmo etiinoww 
żtlaziste. — Laboratorium  chem icz. farm. Mr:0 " l  

TCrzvsztoforski. Tarnów. 1242

map należy mapa europejskich prowincyj lin~ 
perjum rzymskiego, na której -aznaczono sie  ̂
dróg i stacyj wojskowych \z podaniom odl®* 
glości.

Podróżnicy średniowieczni, jak Marco P°J0’ 
Odoryk z Friulu i Wilhelm z Rubryk przyro­
śli wiadomości o nowych krajach. Na podsta­
wie tych nowin uzupełniano dawną mapę Pto­
lemeusza. Jak zaś fantastycznie były uzupeł- 
nione te mapy świadczy fakt. że stolicę Chm 
położono tak daleko na Wschód że od Hisz­
pan ji na zachodzie dzieliło ją tylko 130 stopni.

Busolę wynaleziono dopiero w 14-tym wie‘  
ku. Wtedy dopiero wesz>la kartografja na 
niejsze tory Wówczas zaczęły się pojawiać 
ł^kładnioisze mapy, sporządzane w Wenu^i, 
Genui i Lizbonie.

K in o  „W A M O A 11 Wyświetla dziś i codziennie ^ n ?  „W A N D A “
Gertrudy 5.   Gertrudy 5.

Korona niemieckiej produkcii filmowej.
Potężny film, pe’en olśniewających efektów, rozgrywaiący «ię w  Mafopolsce w czasie 

w 'elkie: Wojny Światowej 1914-iiH".

Dramat mitości i bezgranicznego poświęcenia, osnuty na tle ofenzywy rosyjskiej) 
przygotowanej ponrzeino przez ta!ne wywiady bandy szpiegowskiej.

Główne role kremą naiwybitnieisi artyści ekranu WłW śtW GIBSO.M, EŁtl^A 
PORT <, ALFONS FRYLAND, ALBERT STEINRtlCK, ZYGFRYD ARNO.

Kolorvt miejscowy, z niezwykła ścisłością oddanv, nadzwyezai emocontrąca akcja* 
mistrzowska reżyseria, oraz genialna gra artystów czmią z filmu tego arcydzie °̂- 

Specjalna ilustracja muzyczna powiększonego zespołn orkiestry.
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Co słychać is Krakowie?
Oficerowie D. 0 . K. przed są^em.

Świadkowie stwierdzają fikcyjne wystawianie kwitów. —  Z 4 tysięcy złotych zrobiono 7.
Łatwowierność firmy Iglickiego.

Rozrorawa wczorajsza rozpoczęła się od 
przesłuchania świadka kpt. T Dziedzica, który 
w Iniendainturze O. K. pełnił służbę w refera­
cie budżetowo rachunkowym i który przepro­
wadzając w marcu 1923 r. szkontrum kasy 
Komisji gospodarczej u por. Lejczaka nie zna- 
tazł żadnych większych usterek. Nie zauważył 
również nadużyć i w 1924 r. Przy badaniu 
w roku 1926 świadek widział rachunek firmv 
Iglieki na przeszło 14.000 zł. oraz drugi na 
przeszło 500 zł za poszewki, które to rachun­
ki wydawały się świadkowi zbyt wygórowane. 
Świadek widiza-1 również kwit z podpisem gen. 
Kulińskiego na 2.300 zł., o którym mówił mu 
oskarżony Lejczak, iż jest to zaliczka na ume­
blowanie pokoji gen. Kulińskiego, świadek ten 
zeznaje następnie o obowiązkach, jakfe miał 
osk. major Pilaski oraz o stosunku swym do 
mai. Weinsteina

Następny świadek por. Siekierski, który po 
Jarosińskim obiął kasę osk. Lejczaka, opowia­
da. iż osk. Remer odszukał go raz wieczorem 
z prośbą, by pożyczył 2000 zł. Komisji gospo­
darczej, gdyż ta potrzebuje jej na wypłaty dla 
D. O G„ gdy zaś następnego dnia raro zgło­
sił się z pieniędzmi u osk. Lejczaka, tenże 
pieniędzy tycb nie przyjął, twierdząc, iż ich

nie potrzebuje, przyczem osk. Lejczak robił 
wrażenie zdziwionego, świadek ten na wniosek 
obrońcy Lejczaka został zaprzysiężony.

Dalszy świadek inż. Fr Radwański, kiero­
wnik firmy Iglieki, u której kpt, Remer zaku­
pił urządzenie dla biura gen. Rulińskiego. ze­
znaje iż wprawdzie należytość za. zakupione 
meble wynosiła jedynie kwotę 4.721.40 zł., 
niemniej jednakże wystawił on rachunek na 
kwo‘ę 7.900 zł., gdyż osk Remer w obecności 
drugiego oficera, który wyr>ła.v uskutecznił, 
twierdził, że musi zakupić jeszcze inne rzeczy 
do powozu a kredytu na te rzeczy nie ma. 
Świadek ufa.iac tym zapewnieniom wyrtawił 
taki rachunek, a następnie po pewnym czasie, 
gdy o«k. Remer zażądał, wydał mu czysty blan­
kiet rachunkowy z firma Iglieki ufając, że 
blankietem tym nie będą popełnione żadne 
nadużycia.

Osk. Remer twierdzi, że tym drugim ofice­
rem był właśnie osk. Lejczak. którego jednakże 
świadek nie może stanowczo poznać

Świadek A. Urban, urzędnik firmy Iglickie­
go, potwierdza zeznania powyższego świadka 
i podaje jerzcez szczegóły co do sposobu zar 
kupu i dostarczenia mebli.

m m  do o to  w
WODA d o  UST

4 4  stanow ą w ę d k i zgod­
nej upinji wszystk ih  
powag ostatni wyra? 
w K o j en e iamv ustnoj.

Z;azd wojewódzki nauczycieli szkó! 
dokształca ących.

W  niedzielę dnia 19 bm. odbył sio w Kra­
kowie Ziazd Nauczycieli szkół dokształcają 
cych zawodowych wojew. krak. z udziałem de 
legatów z innych województw pod przewod­
nictwem p. Leona Patyny, przewodniczącego 
sekcji Szkół Dokształ. Zw. P. N. S. P. Zjazd 
zaszczycił swą obecnością naczelnik Wydziału 
w Kuratorjum szkolnem p. Misky i wizytator 
Sauól handlowych p. Dr. Krupiński. Referaty
0 ustroju Szkół dokształcających i charakterze 
służbowym nauczycielstwa wygłosili pp. Inglot
1 Patyna.

Zainteresowanie -wzbudził projekt nowego 
ustroju szkolnego, uwzględniający potrzeby 
szkolnictwa zawodowego. W celu propagandy 
szkolnictwa dokształ. uchwalono wydawać pi­
smo miesięczne pod tytułem „Szkoła dokształ­
cająca". Na redaktora powołano p. L. Patynę.

Posfecf?enie Rady m. Krakowa.
W piątek drna 24 bm. o godz. 6 wieczóT 

w sali konferencyjnej magistratu, odbędzie się 
Posiedzenie Rady m. Krakowa. Na porządku 
dziennym szereg ważnych spraw.

„PROCH JESTEŚ..."
W dniu dzisiejsaym -ozpoczyna się 40 dnio­

wy Wielki Post, mający wiernych przygotować 
do uroczystości Zmartwychwstania Pańskiego 
przez pokutę i post. Rozpoczyna się Wielki 
Post ceremonją święcenia popiołu z palm zeszto 
rocznych i posypywaniem nim głów wiernych. 
Z ust kapłana płyną wówczas słowa mieszczą­
ce w sobie całą filosofję ludzkiego życia i je­
go przeznaczeń: ,.Proch jesteś i w proch się 
obrócisz". Słowa te mają człowiekowi przy­
pomnieć jego ceł ostateczny i sąd Boży. Kolo­
rem bturgicznym w Poście jest kolor fioletowy. 
W kościołach śpiewa się rzewne „Gorzkie ża­
le", poświęcone rozważaniu Męld Pańskiej.

gOZPLAKATOWANIE LIST KANDYDATÓW 
OKRĘGU NR. 41 (K.lAKoW ).

Wczoraj, jako 12 dnia przed dniem wybo­
rów do Sejmu, rozplakatowane zostały na mu- 
rach mias*a afisze komisji okręgowej Nr 41 
na Kraków miasto Afisze zawierają kolejno 
zatw ierdzoue w naszym okręgu listy kandyda­
tów oraz odpowiednie listy państwowe. List 
jest ogółem 11, z czego 9 posiada własne listy 
państwowe. Są to listy Nr 1. Nr 2 Nr 4, Nr 5- 
Nr 13. Nr 17, Nr 24. Nr 25 i Nr 33. Dalsze 
dwie listy, nie posiadające list państwowych 
Oznaczono Nr 36 i Nr 37

O ZAMORDOWANIE DOZORCY STAWU 
W DUBIU.

Wczoraj jako w druaim dr'u rozprawy 
przed tuteiszym trybunałem sądów przysię­
głych przeciwko szajce bandytów, oskarżo­
nych o zbrodnię morderstwa, dokonanego na 
%>. W. Bazamiku, przewodniczący przystąpił 
<5o przesłuchania Bazarnikowej. fetó^a simzegó- 
* m o przedstawiła przebieg ohydnego morder­

stwa. Następnie -zeznawała służąca, którą ra­
busie -'terroryzowali, grabiąc mieszkanie, świa­
dek K. Pawlikowski zeznał, jak oskarżeni kry­
tycznego dnia informowali się u niego o sfosun 
kach domowych i majątkowych Bazamików.

W SPRAWIE KATASTROFY SAMOCHODO­
WEJ POGOTOWIA RATUNKOWEGO.
Ze względu na krążące po mieście rozmaite 

opowieści, niezgodne z prawdą, o przebiegu kar 
tastrofy samochodowej, jaka miała miejsce 
w ubiegłą niedzielę przy zbiegu ulic Zwierzy­
nieckiej i Straszewskiego, donoszą nam z Po­
gotowia Ratunkowego, co rastępuje:

W niedzielę 19 bm. o godzinie 12.20 zawe­
zwano Pogotowie do II. Romisarjafcu F P. przy 
ul Zwierzynieckiej do jakiegoś nieprzytomnego 
mężczyzny. Ciężki stan chorego wymagał na­
tychmiastowego a szybkiego przewiezienia na 
Stację Ratunkową celem przepłukania żołądka. 
Jak może nie wszystkim wiadomo. Pogotowie 
Rat. i Straż pożarna są zwolnione ustawowo 
od przepisów reerulidących szybkość 1 kierunek 
jazdy, gdyż celem ich jest przybycie jak naj­
szybciej na miejsce wypadku. Dlatego też ka­
retka Pogotowia, wioząca ciężko zatrutego, dla 
któr?aro natychmiastowa pomoc była konieczną, 
jechała dość szybko trzymając się jednak pra­
wej strony jezdni. Nagle z ul. Straszewskiego 
od strony Uniwersytetu wypadło z szaloną chy- 
żośeią pędzące prywatne auto, którego kierow­
ca, jadąc z nieprzepisaną szybkością, nie mógł 
swego wozu ani zatrzymać, ani też zboczyć, 
chociaż miejsca miał dosyć, tylko chcąc prze­
jechać poprzed wozem Pogotowia, zahaczył 
prawą stroną sr. ego wozu o przód karetki sa­
nitarnej. Tern uderzeniem rozbił przednią lewą 
część karetki, co spowodowało obrócenie Bię 
auta san tarnego, lak, te wywróciło się na bok. 
Auto prywatne, odbiwszy się od sanitarki, zła­
mało żelazne ogrodzenie plant i wjechało na 
rrawnik. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
poza nieznacznem skaleczeniem warg:. posterun­
kowego P. P., jadącego w sanitarce, nikt wię­
cej nie odniósł żadnych obrażeń. Zaznaczyć 
należy, te w miejscu, gdzie schodzą się dwie 
1'nje tramwajowe i zbiega się pięć ulic o du­
żym ruchu kołowym, niema stałego posterunku 
regulującego roch ulicy i chyba, że ten wypa­
dek dopiero spowoduje wystawienie stałego 
posterunku, podobnie, jak potrzeba było zabi­
cia sierżanta W. P. na skręcie ul. Kalwaiyj- 
sldej pod łazienkami p. Matecznego przez pę­
dzące auto do tego, by Policja P. znalazła 
śroaki na wystawienie jednego posterunkowe­
go więcej. Dalej zaznaczyć też musimy, że 
mieszkańcy Krakowa czyto idący piechotą, czy 
jeżdżący autemi, nie chcą. czy nie mogą zro­
zumieć. że Pogotowie musi jeździć szybko i nie 
ustępują z drogi mimo bardzo częstych a tak 
1 obrze znanych sygnałów Pogotowia, i tylko 
Izięki nadzwyczajnej przytomności szoferów 
Pogotowia zawdzięczyć należy, że podobne 
wypadki jak ostatni, nie są na poi ządku dzien­
nym. Komunikat niniejszy jest zestawiony na 
podstawie przeprowadzonego dochodzenia na 
miejscu wyjjfl-iku przez Prezesa, Jaw. Ratun­

kowego i kierownika Pogotowia którzy w kil­
ka minut zjawili się na miejscu kata strofy

Kraków, dria 22-go lutego 1928. 
Ś r o d a  22: Popielec.
C z w a r 1 ek 23: Piotra D. i Flor.
C z w a r t e k  23- wschód słońca o godz. 6.43.

zachód o godz, 17.02.

EMIR AFGANISTANU PRZYJEDZIE DO 
KRAKOWA. Królewska para afgańska po ofi­
cjalnych przyjęciach zwiedzać będzie incognito 
szereg miast nieureokich. Po pobycie w Niem­
czech do dn. 7 marca królestwo afaranscy uda 
dzą się do Polski, gdzie będą gośćmi rządu pol­
skiego w Warszawie oraz zwiedzą szerc 
n."ast pilskich m. in. Kraków.

Z IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ 
W uzupełn:eniu naszego sprawozdania z posie­
dzenia krakowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej donosimy, iż w obradach uczestniczył 
mianowany przez p. Ministra przemysłu i han­
dlu komisarz rządowy Izby. naczelnik Wydzia­
łu przemysłowego Województwa, p. Stanisław 
MatuMński,

Z TARGU. Na wczorajszymi targt płacono; 
litr mleka zbieranego 25— 30 gr. niezbmranego 
35— 10 gr; śmietanki słodkiej 60 —65 gr; śmie­
tany kwaśnej 1.80—2.40 zł: 1 kg. ma*ła dese­
rowego 7— 7 80 zł. zwyczajnego 6—6.20 zł 
jaia kopa 10— 10.50 zł; za sztukę 17—18 gr 
Drób: kura 6—8 zł; kaczka żywa 6—8 zł.

WŁAMANIE. Do przedsiębiorstwa elektro­
technicznego inż. Poppera przy ul. Wolskiej 29 
dokonano włamania ub nocy. Złodzieje otwo­
rzyli drzwi wytrychem i skradli z biurka, które 
rozbili. 1000 zł. w gotówce. Włamywacze roz­
bili jeszcze kilka biurek, ale t ic  w nich nie 
znaleźli.

WYROK NA ZABÓJCÓW ŚP, KOŁO­
DZIEJCZYKA. Wczoraj, w dalszym ciągu roz­
prawy trybunał wysłuchał opimji lekarzy prof. 
dr. Janikowskiego i dr. Kwiatkowskiego, któ­
rzy stwierdzili, że przyczyną śmierci byl udar 
zadany tęnem narzędziem w głowę śp. P Ko­
łodziejczyka, Po wysłuchan' i przemówień o- 
bromy, która starała się zmniejszyć winę oska.r. 
źonyćh. Trybunał udał się na naradę, poczem 
ogłosił wyrok itz«aiąey oskarżanego Walente­
go Marks ! osk. Sieprawskiago winnym5 zbro 
dni zthóbtwa wzgl. współwiny w tej ztrodni 
! skazujący pierwszego na 2 lata ciężkiego wię­
zienia drugiego na nółtora reku ciężk. wiezie­
nia. Natomiast osk. Michała Marka od zarzutu 
zbrodni w zupełności uwolnił,

Obaj skażam: wyrok przyjęli.

ZAWTATłOFfTTtNIA I K01“ UNnTATY
NOWY APARAT DO SKRAPLANIA PO 

WIETRZĄ wykonania ś. p. Wład. Grodzic­
kiego oraz wiele innych przedmiotów pozosta 
łych po nim ofiarowała dla Związku Młodzieży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej prof. Ludwika 
Grodzicka, za co Zarząd składa tą drogą ser­
deczne podziękowanie.

RELACJĘ TELEFONICZNĄ MIĘDZY CZĘ­
STOCHOWĄ A CZESKIM CIESZY NEM zat- 
prowadza z dniem l  marca b. r. Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów w Krakowie.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawia­
damia. że jutro we brodę odbędzie się o godz. 
6.30 wieczór w lokalu Związku Rajska 3 Wal­
ne Zgromadzenie; w razie braku kompletu na­
stępne o 7 tegoż dnia.

WALNE ZGROMADZENIE Towarzystwa im 
Piotra Skargi odbędzie się jutro w ś>-ode o g. 
19 w sali poeipdzeń rady Arcybractwa Miło­
sierdzia przy ul. S;ennej 5 I. p.. na k^óre Za­
rząd zaprasza wszystkich członków.

W KRAK. TOWARZYSTWIE ’P£CHN1CZ- 
NEM przy ul. Straszewskiego 28 n  p. odbędzie 
się w piątek dnia 24 bm. o godz. 19 zebranie, 
na ktńrem wygłosi p. inż. J. Prucłnrk Dyrek­
tor Poleskiej Okręg. Dyrekcji Rob Pu W. od­
czyt na temat: „Program studjów i nom iarlw 
dla opracowania generalnego projektu osusza­
nia Polesia" (z obrazami świetlnymi). Goscip 
mile itadzmui.

KOMITET PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY ZW. 
KS. KUZNOWICZA zamierza urządzić cykl 
koncertów, które odbędą się w okresie w:elkie- 
go postu w kfżdą sobotę w gmachu związko­
wym przy ul. Skarbowej 2 (dawniej Krupnicza 
29) o godzinie 7 wieczorom. Najbliższy kon 
cert. któ-y odbędz:e się w sobotę dnia 25 lute­
go obejmie produkcje najmłodszych wirtuozów 
krakowskich, a to Tadzia Stefańskiego (piani­
sta) ucznia prof. K-zyształowicza. Mikulskiego 
'wiolonczela) ucznia prof. Skarżyńskiego 5 Eu- 
genjus-za Gawlikowskiego przy współudziale 
orkiestry symfonicznej Związku.

Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT­
NYCH GREKÓW. Miljon ludzi cierpi w zimie 
z powodu kataru. Biedni nie wiedzą, że ten le­
czy PJNOMETHYL!

  -o r o—
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Środa: .„Dama Kameljowa".
Czwartek: „Dama Kameljowa".
Piątek: „Dama Kameliowa".

REPERTUAR TEATRU „PrOWO*CI«,
Środa o 7.30 w.: .Krowoderskie Zuchy".
Ctowaritk o 7.30: ,JfŁro\ oderskie Zuchy",

Piąte! o 7.30 w.: „Krowoderskie Zuchy", 
oraz Wieczór eksperymentalny Szyiiera-Szkol- 
nika.

REPERTUAR KTNOTEATRoW. ■
WANDA; Zdrada w Galicji.
SZTUKA: ,JLew Mogołów". _ v
NOWTAC.T: Awwfrtutikea mimo woli
BAGATELA: „Generał".
UCIECHA; „Niewiniątko z przeszłością". ̂

. Utnpźorżirena kobieta".
CORSO: Władczyni Libanu I«1
WARSZAWA: Panna z malowań?- twarzą.

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Dama Kameljowa" Dumasa grana będzie 

w dalszym ciągu do piątku włącznie. W sobo 
tę ostatn;a nowość lekkiego repertuaru „Dr 
Jul ja Sza-bo", komedia młodego pisarza węgier­
skiego Władysława Fedora. „Dr. Szabo" przy­
nosi szereg aktualnych sytuacji, wywołanych 
konfliktem instynktów płci i zawodowych ma­
nier kobiecego doktora medycyny, wymiemio- 
nego w tytule. Rolę tę wykona p. Hańska Ró­
wnoczesne toczą, się pod kierunkiem dyr. No- 
wakowskego końcowe próty z I. rzęści ^Fau­
sta".

JÓZEF ŚLIWIŃSKI znakomity pianista, 
który jako najlepszy odtwórca < łiopina zamia­
nowany został przei Prezydenta Rzeczypospoli­
tej francuskiej of:cerem I egji honorowej, wy­
stąpi u nas z jedynym koncertem w niedzielę, 
26 bm. w Starym Teatrze.

SZYMON MARMOR, znany pianista kra­
kowski. który w styczniu koncertował z olbny 
miem powodzeniem w warszawskiej Filharmo- 
nji. wystąpi z koncertem we środę, 29 bm, 
w Starym Teatrze. Bilety są jut do nabycia 
w kasie dzinnej Startgc Teatru

JEDYNY KONGER" CHÓRU UKRAIŃ­
SKIEGO, odbędzie się pojutrze we czwartek 
w Starym Teatrze. Pozostałe bilety są do na* 
bycia w kasie dziennej Starego Teatru.

oo -
Kronika karnawałowa,
WIECZORKI KRAKOWSKICH KÓŁ KRA JO- 

ZNAWCZYCH MŁODZIEŻY.
W ostatnich dniach kola kr? ioznawcze przy­

gotowały kilka miiycb wmozornów celem zdo­
bycia funduszów wycieczkowych

Najbardziej interesują cyn bvł w.eczór ucze­
nie Państw. Gimnazjum żeńskiego. Z myślą
0 swoich małych siostrzyczkach przygotowały 
one baśń sceniczną w trzech aktach p. t. „Kró­
lewna Basia" oraz bajki, poprowadziły zabawy
1 gry odpowiednie dla małych dzieci, barwne 
korowody oraz tańce, jak mazur, krakowiak. 
Tańce rytmiczne uczenie p. Wemickiej oraz 
krakowiak u zenie Gimnazjum przebranych 
w stroje krakowskie u-ozmai-ei-ly program. —  
Dzieci w kos.jumach zactn/ycone z żaiien, opu­
szczały salę, a młode krajoznawczymi wdzię­
czne swym opiekunkom, paniom Berg-iinównej, 
dr, Dobrowolskiej i dr. Niemcównej za pracę 
i trud, jaki poniosły dla Kółka oraz p. dyre­
ktorowi i gronu profes. za zainterer iwanie oka­
zano dla i-ch poczynań nabrały ochoty do dal­
szej pracy i śmielej spojrzały w przyszłość, 
mając zebrany już pewien fundusz na wy­
cieczki.

Duigi wieczór przygotowały uczemce Semi­
narium im. Preisendanza pod kierownictwem 
pań prof. dr. Medwockiej i Gancarczyków^. 
(Jhór, deklamacje, tańce narodowe oraz obra­
zek sceniczny p t. „Doia sieroca4 dały szereg 
miłych wrażeń słuchaczom, którzy szczcremi 
oklaskami darzyli dzielne wykonawczynie.

Koto Gimnazjum im. król. Jadwigi zbudo­
wało pod kierunkiem p. H. Hebenstreitówny 
bajecznie kolorową i artystycznie pomyślaną 
szopkę, której przedstawienie wypełniło dwa 
wieczory budząc ogólne zainteresowanie tak 
gron? profesorskiego, jak ródzieów i uczenie. 
Drugie przedstawienie zaszczycił swą obecno­
ścią p. wicekurator Przyjemski.

Również i Koło Gimnazjum ATI dało dwa 
przedstawienia szopki ludowej. —  Niektóre 
z punktów tych programów wiec z orkowych zo­
staną powtórzone na wieczornicy, która odbę­
dzie się podczas- Zjazdu Kół Krajoznawczycł 
młodzieży w Wilnie w czasie od J3 do 15 go 
kwictma.

WWzór kosUutrowy rolników Un. Jag. Za­
kończeniem karnawału akademickiego był U- 
rządzony w ub. sobotę w Studjum R om bem  
wieczór kostjumcwy kółka rokików. Była to 
jedna z najmilszych i najweselszych karnawa­
łowych zahaw akademickich. Doskonała orga­
nizacja. szamnański wprost humor utrwaliły ao 
brą markę zabaw rolników do czego niemało 
przyczynił się p. A. Szostkiewiez, pomysłowy 
aranżer zabawy, oraz p. W. Emilewicz.

Na zabawę przybyli m in- p. prof. R ntperŁ 
prof. Różański, prof. Włodek p. prof. K,imar‘ 
niecki z rodziną i in.

Z wielu pomysłowych atrakcji, którpmi ru­
chliwy komitet urozmaicił zabawę wymienić 
należy konkurs piękności i plebiscyt na naj­
sympatyczniejszego mężczyznę.

Jednomyślna opnij* rozbaróonych gość* 
karnawałowych uznała za najpiękniejszą p. M. 
Mierowską, najw^ększem' zaś sympatjami obda­
rzono p- A. Szóstki -wieża. na, któiegc puli wy­
bór,;
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.Jak wczoraj donosiliśmy — Rada Ministrów 
w dniu 17 b. m. uchwaliła na wniosek ministra 
poczt i telegrafów, przeszeregowanie persoealu 

, pocztowego do odpowiednich grup uposażenio­
wych w należności od posiadanych lat służby 
i wykształcenia, a to z dniem 1 marca 1928. 
Zarządzenie to, uwzględniające częściowo popra­
wę bytu jednej tylko kategorji funkcjorarju- 
szy państwowych, wywołało- tizasadniome roz­
goryczenie wśród wszystkich innych kategoryj 
pracowników państwowych. Wprawdzie bowiem 
słusznem jest, że poprawa płac objęła pocztow­
ców', ale i inne grupy urzędników winny być 
równomiernie traktowane.

„Uehwała ta — pisze nam nasz korespon­
dent — je«t kategorycznein zaprzeczeniem 
enuncjacji p. wicepremjera Bartla i p. Krzyża­
nowskiego, czołowego kandydata z listy nr. 1, 
którzy na zebraniu wyborczeim w Starym Tear 
trze w Krakowie, omawiając sprawę uizędal- 
czą, wyraźnie oświadczyli, że urzędnicy dostali 
wszystko już co mogli dostać, że o poprawie 
ich bytu będzie decydował przyszły Sejm. 
Skąd się więc naraz wziął rundusz na poprawę 
bytu jednej kategorji?

FUNDUJMY
z b i o r o w e  lub p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na _ odnowienie wykupio­
nych budynków pokościelnyeh św. Agnieszki w Krakcw;e z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł ta*tże dowolnemi ratami 
każdy fundator ołrzvms stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na marmurowej pfycle w kościele na wieczną rzeczy pajpiątkę, nadto 
ogłoszone zostanie w dziennikach.

Zgłoszenia d o  Komitetu odnowienia wykupionych budynków nokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul, Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu N r 405 054.

Dalszą cegiełkę ufundował: Higiniusz riubaczek, urzędnik bankowy w K r a k o w i e .

S P R A W Y  U R Z Ę D N I C Z E
D w i e  r i i i a r y .

■Otfr
PROJEKT UNORMOWANIA STOSUNKÓW 

SŁUŻB. PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH.

Min. spraw wewnętrznych opracowało i prze­
siało do zaopinjowania organizacjom samorzą­
dowym oraz, pracownikom samorządowym p’ 0- 
jckt rozporządzenia Prezyd.' Raplitej o uregu­
lowaniu stosunków służbowych pracowników 
komunalnych.

fen. stoi ua stanowisku, iż jednocześnie 
z zasadami zabezpieczenia emerytalnego praco­
wników samorządowych muszą być uregulowa­
no stosunki służbowe, w szczególności przyjmo­
wanie i zwalnianie pracowników samorządo­
wych. F-r-ojekt .przewiduje publicznoprawny 
charakter stosunku służbowego tych praco­
wników', oparty na nomioaeii na stałe, lub na

Faktem jest, że urzędujmy pocztowi w myśl 
powyższej uchwały oirzymal* awans automa­
tyczny, o który inne dykasterje daremnie wal­
czą od szeregu lat, że — dalej -— bez względu 
na nazwę awansów „ad personom Czy ^  
awansu w terminach przepisanych — w dniu 
1 marca b. r. urzędnicy pocztowi zostaną prze­
sunięci do wyższego stopnia praC ’vv liczbie 
przeszło 12.000 osób. Skutek będzie ten, że 
inne dykasterje urzędników dotąd nie przesze­
regowane do wyższych stopuj, jak np. urzęd­
nicy skarbowi rachurkowo-kasowi województw 
i w. i., dla których nasze władze naczelna nj0 
megą uzyskać nawet kilku posad w ^  stop­
niu —  zostaną anowu uiesiychan.e p°krzyw. 
dzone. Należy zaznaczyć-, że idzie tu o praco­
wników, którzy mają nie 21, ale do 3h-ciu 
nienagannej służby.

Uchwała Rady Ministrów z 17 bm. traktu­
jąca nierównomiernie pracowników państwo­
wych i wyróżniająca tylko jedną z pośród nich 
kategorją, wywoła ten skutek, że powiększy 
niezadowolenie, które już, dziś w wysokim stop­
niu wśród rzesz urzędni czych Ęę szerzy-

Skarbowiec.

czas ściśle określony. Stosunek służbowy ule- 
ga rozwiązaniu w razie śmierci, dobrowolnego 
ustąpienia, zwołnierra w drodze dyscj"plinarr>ej, 
lub przez przeniesienie w tymczasowy, lub sta­
ły stan spoczynku, Tymcz, stan spoczynku 
trwr 6 mics. Odprawa wynoei jedną nensję za 
każdy rok przepracowany, na.mniej 3 m'es., po 
10 latach służby etatowej Pracownik nabywa 
prawa do emerytury. Pracown'cy komunalni 
plącą składki w wysokości składek emerytal­
nych pracowników państwowych. Rażdc zwią­
zek winien utworzyć fundusz emerytalny

Projekt rozporządzenia ma charakter usta­
wy ramowej, każdy żwią-zek samorządowy o. 
pracuje własny statut służbowy w obrębie ro- 
stannwień ustawy.

Korcis;e opieki społecznej.
Na posiedzeniu racly ministrów przyjęte na 

wniosek min. pracy i opieki, społecznej projekt 
rozporządzenia p. Prezydenta Ezplitej o opie­
kunach i komisjach społecznych. Wprowadze­
ni-'  tych instytucji mu na celu stworzenie spe­
cjalnych organową oraz sprawowanie opieki 
społecznej % charakterem pomocniczym dla or­
ganizacji komunalnych.

Opiekunowie społeczni wybierani tą na o- 
kres 3-letui. Z prawa wyborczego korzystają 
wszyscy mieszkańcy jednostki administracyj­
nej, którzy przebywają w danej miejscowości 
conajmr iej od roku. Zadaniem opiekunów spo­
łecznych jest no-budzanie inicjatywy, czuwanie 
nad wykonywaniem opieki społecznej i t. d.

Opiekunowie pracują honorowo i  korzysta­
ją z pomocy władz o\ wilnych i komunalnych. 
Otrzj mują oni uprawnienie noszen’a oznak ze­
wnętrznych.

W każdej gminie two-rzy się komisja opieki 
społecznej, która ma na celu prowadzenie i kie­
rowanie całą akcją. Do komisji wchodzą przed­
stawiciele samorządu, opiekun i t. d. Jednocze­
śnie tworzyć się będą powiatowm i wojewódz­
kie komisje opieki społecznej celem skoordv- 
nowai"’a pracy opieki społecznej na terenie je* 
dnost k administracyjnych.

Powierzchnia zasiewów ozimych wzrosła
Na podstawie sprawozdań korespondentów 

rolnych, otrzymanych przez Główny Urząd Sta­
tystyczny. powierzchnia ozimin zasianych je­
sionią 1927 r. dla całej Polski wynosi: psze 
nieą wzrosła o 2.1%, żytem o 1,3%, jęczmie­
niem o 1,1%. W poszczególnych wojewódz­
twach poweirzęhnia zasiana oziminami wyka­
zuje zwiększenie o 1,4% przyczem powierzch­
nia zasiana pszenicą o 2,1%, żytem o 1,3%, 
jęczmieniem o 1,1 proc. W poszczególnych wo­
jewództwach znaczniejsze zwiększenie ogólnej 
powierzchni ozimin wykazują woj.: Poleskie.
Wileńskie, Nowogródzkie, Tarnopolskie. Stani­
sławowskie, Białostockie i Lubelskie.

Wskutek zarządzenia władz monopolu cyto- 
i'1 owego i ministerstw?, skarbu odebrano kon­
cesję hurtowni tytoniowej Towarzystwu Pol­
skiego Białego Krzyża.,

Jar starać się o kredyt
na pasze treściwe.

Jak wczoraj donosiliśmy   Centralny Zw.
Kołek Rolniczych wystąpił do Państw oWego 
Bank: Bornego o otwarcie kredytu na kupno 
pasz treściwych dla trzody chlewnej. Ustalono, 
ie  P. B. R. udzielać będzit kredytu 6-m,esięczu. 
w wysokości do 60 zł. na sztukę trzody. Kre­
dyt udzielany będzie w sposób następujący1 
członkowie kółka rolniczego zwracają, się do 
najbliższej kasj spółdzielczej lub gminnej
0 przyznanie im kredytu. Kasa przesyła poda­
nie do odpowiedniego Wojewódzkiego Związ­
ku Kóiek Rolniczych, który podania ze swą 
ot lin ją kierować będzie do Państwowego Banku 
Kołnego (pedamiu kas gminnych) lub do cen­
tralnej Kasy w Warszawie (podanie kas spół­
dzielczy eh). Przyznany kredyt wpłacony będzie 
wskazanej przez pożyczkobiorców firmie lub 
spółdzielni rolniczo- handlowpj, która pmento- 
wi wyda pasze treściwe w naturze.

Podwyżka zarobkuw w przsmyśle bielskim
WYNIK ARBITRAŻU.

* Naczelnik wydziału umów zbiorowych 
związków zawodowych p. Uanowsk; powołany 
decyzją ministra pracy i opieki spal. na arbitra 
w  sprawie zatargu w przemyśle wełnianym, ju­
towym i metalowym w okręgu Bielska Białej
1 okolicy wydał następujące oświadczenie ar­
bitrażów* w wsprawie powyższego zatargu:

W  przemyśle wełnianym płace tkaczy i wy­
szywać rek podwyższone zostają o 3%, w po­
zostałych kategorjach robotniczych o 4%.

W pijemy śle jutowym płace akordowe pod­
wyższone zostają o trzy procent, dniówkowe 
o i  proc

W przemyśle metalowym płace akordowe 
podwyższone zostają o 3 proc., dniówkowe o 4 
pioc., zaś płacr minimalne w tym przemyśle 
podwyższone zostają średnio o i0  proc.

Podwyżka płac ustal ona w niniejszem orze­
czeniu obowiązuje od 6 lutego b. r. do 3l paź­
dziernika b. r. O ile żadna ze stron nie wymó­
wi orzeczenia. najpóźniej 15 października, obo­
wiązuje ono nadal na czas nieokreślony, przy- 
ezem każda ze stron ma prawo wypowiedzieć 
je ua 14 dni naprzód.

 O— — -
Odkrycie wielkich pokładów węgla 

koło Koluszek.
Wielkie poruszenie wywołała w Łodzi wia­

domość o odkryciu ogromnych pokładów wę­
gla pud KoluszKami. Mianowicie w osadzie 
Regnv pod Koluszkami, na terenach państwo- 
WYcn zajmowamycn przez obóz wojskowy, ro­
botnicy podczas wiercenia studni w głęboko­
ści 60 m. natrafili na t j łę węgla kamiennego

O odkryciu powiadomiono żandarmeria i D O. 
K. w Łodzi. Na miejsce wyjechała techniczna 
komisja-wojskowa, która miała stwierdzić, że 
istotnie znajdują się łam pokłady węgla, gru­
bości 8 m. i ciągną się przypuszczalnie na prze­
strzeni kilku kilometrów. Na. miejsce mają 
przybyć inżynierowie górniczy, dla podjęcia 
szczegółowych badań.

P ro e k t budowy koleH Gorlice, Wysowa, 
Krynica,

Magistrat m. Gorlic wniósł do Ministerstwa 
Komunikacii pudanie o udzieleniu koncesji na 
budowę normalnotorowej linji kolejowej Mosz­
czenica— Garlice— Wysowa—Krynica, w myśl 
planów, kosztorysów 3 obliczeń rentowności, 
sporządzonych przez biuro inżynierskie ..Trud11 
w Warszawie. Równocześnie są. w toku roko­
wania o utworzenie akcyjnej spółki kolejowej 
dla zebrania potrzebnych na ten cel kapitałów 
czy to krajowych, czy zagranicznych i dla 
urzeczywistnienia tego, tak potrzebnego i poży­
tecznego projektu kolejowego.

 n o --------
KOLEJOWY KURS „ODBIORCÓW1* DRZEWA.

Ministerstwo Komunikacji zorganizowało 
ostatnio specjalny kurs dokształcający dla 
fiinkcjonarjuszów kolejowych poszczególnych 
dyrekcyj, tak rv. anycb odbiorców, którzy od­
bierają materiały drzewne zakupione przez za- 
rznd kolejowy od dostawców', kontrolując ich 
gatunek oraz ilość. Na kursy te. które rozpo­
częły się dnia 20 bm., ogółem uczęszczać będzie 
50-ciu kilku urzędników' z różnych dyrekcyj 
kolejowych. Wykładowcy zapoznają, słuchaczy 
z teoretyememi i praktycznemu wiadomościami 
z zakresu gospodarki leśnej, które są konieczne, 
aby odbiorcy kolejowi mogli sprawnie i w spo­
sób fachowy wykonywać swe czynności,

GÓRNICY POLSCY WE FRANCJI MOGĄ 
SPROWADZAĆ SWE RODZINY.

Zarządy kopalń francuskich zaprzestały od 
pewnego czasu sprowadzać robotników obco­
krajowców. Wywołało to pewien niepokój 
wśród górników Polaków, stanowiących więk­
szość elementu cudzoziemskiego w kopalniach 
północnej Francji. Powitała obawa, czy obecne 
zarządzenia ograniczające liczbę przybywają­
cych do Francji cudzoziemców, nie tyczą się 
również wstrzymania przyjazdu rodzin robot 
ników. Wobec tego korespondent PAT. zwró­
cił się z zapytaniem cło miarodajnych czynni­
ków francuskich. Z wyjaśnień, których mu 
udzielono,, wynika, że towarzystwa kopalniane 
nie stawiają żadnych przeszkód przyjazdowi 
rodzin robotników. Górnicy Polacy nogą więc 
sprowadzać w dalszym ciągu pozostałe w kraju 
rodziny. Leży to wreszcie w ich interesie, gdyż 
robotnik, mający ze sobą rod Gnę, należy do 
stałego personaiu przedsiębiorstwa i uważać 
może los swój za zapewniony.

ROSJA KUPUJE KRZAŻOWNICF KOLE 
JOWE W POLSCE,

Warszawa. (AW). Bawiący w Polsce od kil­
ku dni dyrektor centrali dla zaopatrywania 
kolei p°ństwowej R. S. S. P. W. Olejnokow ma 
zamiar poczynić w iększe zakupy dla kole; so­
wieckiej. Główny* artykułem są krzyżewnice 
kolejowe. Podobno cena zamówienia sięga 4 
i pól mil jon a złotych. ,

 onn------

W akcjach ruch żywszy.
Na rynku walut i dewiz tendencja utrzy­

mana, dolar pryw. S.87—8.87 i pół. banków c 
ozeki 8.90—8.95. Bank Pol. bez zmiany. Ofi­
cjalnie kursa walut bez transukcj'.

Zebranie akcyjne przeszło początkowo pod 
znaki m  tendencji mocniejsi j. później jednak 
słabszej. Słabiej notowano Bank Polski Ziele­
niewski, Chybie, Elektrownia. Górka. Reszta 
bez zmiany. Obroty znaozn^jsze Zieleniewskim. 
Sierszą górniczą i Chybiem. Ruch naogól żyw­
szy , obroty znaczniejsze.

Na pogi-eldziu Jaworzno i Cegielski słabsze, 
doiarówka mocniej w znaczniejszych obrotach- 
ruch naogół silniejszy.

Notowmno: Bank Pol. 151.25. Przemysłowy 
105, Ziemski Kred. 5 gr., Żegluga 12, Ziele­
niewski 104.80 166. Górka 94 _95. Siersza
górn. 14. Elektrownia 52.75 Okodorów 152. 
Chybie 5.60— 5.65, Piasecki 16. Jaworzno 21.25, 
Cegielski 45. Gazy wsc.h. 25.10 Len 0.16. Lo­
komotywy 90, 4 i pół % listy zast. Banku Kraj. 
61.50 za 100 zł., doiarówka 71— 71.25.

Zwyżka na giełdzie zbożowej.
Pszenica dw. 53— 54, targ. 50 i pół do 51 

i pół, żyt,o dw. 43.50—44, targ. 40.50— 41.50. 
Owies dw. 37.50—38,50, targ. 86 —37. jęczmień
na krupy 38 39 ns pasze 35—36. Ziemniaki
gorzelniane S—S.50,

Mąka pszenna 45% krakowska 83—83.50. 
50% k,rak_ 81—81.50, chlebowa pszenna 63- 
64, gry-ik 64— 64.50, żytnia 65% krak. 60—- 
60.50, poznańska 65% 61.50- -62. Tendencja 
zwyżkowa, dowozy średnie.:

S p o r ? .
NASZE SUKCESY W HOCKF.YU 

LODOWYM ZAGRANICĄ.

Polska drużyna reprezentacyjna w hockeyu 
lodowym rozegrała ogółem sześć spotkać mię­
dzynarodowych, uzyskując trzy zwycięstwa, 
dwa wyniki remisowe i tylko jcdnę przegraną. 
Stosunek bramek 22:7 na naszą korzyść. Te­
goroczne tournee bvlo jednym szeregiem tium- 
fów i przyczyniło się w znacznej mierze do za­
proszenia Polski na ezwórmecz najlepszych 
drużyn Europy, który jest projektowany w przy 
szlym roku w Dawos, z udziałem: Austrji Pol­
ski, Szwajcarji i Szwecji. Polska zajęła, domi­
nujące stanowisko w hockevii lodowym w Eu­
ropie.*

POLACY W PONTRESINA.

Dziś zaczął się w PontreGna wielki konkurs 
skoków narciarskich, w którym w^zmą udział 
z Polaków*: Czech, Roztnus, Sieczka, Krzeptow­
ski i Mietelski. Czech po kontuzji. czuje się już 
lepiej.

ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO 
TATR POŁUDNIOWYCH.

(KAP.) W dinlach 25 i 26 bm. odbędą się 
w .,Sterbske Plezo11 —  (Szcżyrbskie Jezioro), 
w Czechosłowacji — zawody narciarskie o mi­
strzostwo Tatr Poludniowweń przy udziale Pol­
ski, Francji, Ansfrjh Szwecji i Czechosłowacji. 
Program zawodów obejmuje, bieg 18 km., sko­
ki, bieg pań oraz bieg patrolowy ze strzelaniem 
Do tych zawodów zgłosił swój udział polski pa­
trol. zaś z pośród zawodników cywilnych jadą 
Lankosz, Graca, Kurao i część ekspedycji olim­
pijskiej.' Zawody te zapowiadają się bardzo in 
teresująco. ze względu na wspaniale warunki 
śnieżne po tamtej Stroniu Tatr.

P a H i d ,
W B B B M M W — HIJldMlIII—

Programy sfacy? radiowych.
Czwartek 23 lutego.

Kraków (566): godz. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Mariackiej komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego, 12.05 k)a
z Filharmonji Warszawskiej 15 Transmisja ko. 
munikatów: meteorologicznego oraz gospodar­
czego, 16 40 Pogadanka dla pań: ,.ZagaCi j 
pracy współczesnej kobiety11 wygłosi p- Marj? 
Dynowska, 17.20 Odczyt p. t.: ,,P° '̂ wa-nie 
z przynętami11, wygłosi p. Jan Mart-nlowski 
17.45 Transmisja z Warszawy, 19.05 Transmi­
sja komunikatu rolniczego, 19.15 Rozmaitości 
i komunikaty, 19.30 Dyr. Jan Stanisławski; 
Xl-Ła lekcja angielskiego, 20 Transmisja kon­
certu z Warszawy. 22.30 Transmisja niU2yki 
tanecznej.

Warszawa (1111): godz. 12 SySn Czasu, 
12.05 Odczyt, 12.30 Transmisja koncertu dla 
młodzieży szkolnej z Filharmomji Warszawskiej, 
16.40 Transmisja z Krakowa, 17-2C ..Wśród 
książek11, 17.45 Audycja literacka. 19-35 I,ek- 
cja języka angielskiego. 20 30 Audycia z oka­
zji święta narodowego Estonji, 22 ‘WlW-ł Cza­
su, 22.20 Komunikat, 22.30 Transulisia uiiizyki 
tanecznej.

Poznań (344.8): godzina 12-05 Transmjj^ 
z Warszawy, 12.30 Transmisja z F ar'ńwji 
Warszawskiej. 17.20 Odczyt, 17-45 - Śmieja 
koncertu, 19.35 Odczyt, 20.30 Wieczór estoń­
ski, 22 30 Transmisja muzyki tanecznej.

Katowice (422): g o d z / l 7.20_ Wykład języ_ 
ka polskiego (kurs niższy). 17.45 Audypja lite­
racka z Warszawy, 19,35 Odczyt, 20.30 Koncert 
wieczorny z Warszayy, 22.3C Muzyka lekka.
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Wiadomości y telegramy z ostatniej chwili
Bsbe w Se mie rozleci s%

Warszawa (AW). Dzisiejsza ,,Gazeta War­
szawska Poranna11 donosi, jakoby orgnizaeje 
B. B. me żaru erzały utrzymywać w orzyszłym 
Sejmie jednolitości L I o k u . Wedle „Gazety War 
szawskiej" miałyby być z posłów B. B stwo­
rzone trzy grupy: konserwatywna, centrowa
(zapewne partja Pracy) i lewica radykalna. 
Wszystkie trzy grupy posiadałyby łącznik w 
.postaci komisji parlamentarnej

BRAKŁO GRN, ZAMÓWIONO NOWE.
Warszawa- (Telef. wrł.). Główny komisarz 

■wyborczy p. Car polecił p^zypiowadzić do na 
leżytego porządku urny wyborcze, przechowy­
wane od zeszłych wyborów. Pomewaź dość 
urn okazała się za mała, p. Car przeznaczył 
kredyty aa sporządzenie nowych skrzynek.

1.000 zsżaien wyborczych.
Warszawa, (Tcłef. wł.). Przy Sądzie Naj­

wyższym istnieje Izba spraw wyborczych Do 
Izby tej wpłynęło blisko 1009 zażaleń w spra­
wie pominięcia na listach wyborczych. Najwię­
cej zażaleń, bo 397, wpłynęło z Katowic.

Szaiie! znaw skazany.
Wilno. (Tel. w ł) Sąd okręgowy rozpatry­

wał sprawę byłego posła na sejm ze stronnic­
twa niezależnej partji chłopskiej SzapLla za 
obrazę sądu. Dnia 12 stycznia 1926 r. poseł 
Szapiel na rozprawie sądowej zawołał pod adre 
sem sądu polskiego: Precz z sądem feszy rw- 
skim. Na rozprawę .-.prowadzono go z więzie- 
u.a, gdzie odsiadce karę za robotę antypolską. 
Został on skazany aa rok więzi tuia.

Jednocześnie dowiadujemy się. że przed kil­
ku dniami mieszkanie posła Szaplela. który po 
daje, te jest z zawodu ubog;m cieślą, okradli 
złodzieje i zabrali mu tysiąc dolarów gotów­
ką i kilkaset zł. polskich.

Kandydatura ministra Kwiatkowskfeąo.
Lwów. (Telef. wł.). Prasa sanacyjna ogła­

sza oświadczenie min. Kwiatkowskiego, kandy 
dującego na liście państwowej i na pierwszem 
miejscu listy sanacyjnej, że przyjmie mandat 
ze Lwowa a nie z listy państwowej, Jest to wy­
nik rewelacji socjalistycznego dziennika, któ­
ry ogłosił, te prof. Tokarski, kandydujący 
obe&uie na drug'em miejscu listy Nr. 1 był w r. 
1922 endekiem i złożył jakąś sumę dla uczcze­
nia Niewiadomskiego. Sanacja postanowiła te­
raz za to p. Tokarskiego do mandatu nie do­
puścić.

Inow dokument.
Niedawno podawaliśmy pisma Związku tta- 

ijów świetlnych w sprawie udzielania sal na ze 
brama dla Bebe. Za dzisiejszym „Robotnikiem11 
podajemy w streszczeń u nowy dokument na 
ten sam temat:

Polskie Zpzeszeme teatrów świetlnych,
L. 614. Łódź, dn. 12 lutego 1928 r,

Do Kinoteatru „Oświatowy*1 w miejscu. 
Na zasauzie porozumienia się naszego Za­

rządu Głównego w Warszawie z Głównym Ko­
mitetem Wyborczym Bloku Współpracy z Rzą. 
dem zobowiązaliśmy się oddawać sale kinowe 
do rozporządzenia poszczególnych lokalnych 
Komitetów Wyborczych El oku Współpracy z 
Rządem między godziną 9 rano a 13 min. 30 
bezpłatnie, a w późniejszych godzinach za za­
płatą po porozumieniu się z miejscowym komi­
tetem względnie z Zrzeszeniem Teatrów Świetl 
uycb w Łodzi.

Wobec powyższego uprasza się o zarezer­
wowanie sali kinowej w dniach 18, 19, 24, 25, 
26 lutego; 2, 3, 4, 9, 10 i 11 marca dla miejsco 
-vego Komitetu Bloku Współpracy z Rządem.

innym ugrupowań,om sale kinowe mogą 
być oddawane tylko po uprzednifcm porozumie­
niu się z Zarządem Zrzeszenia Teatrów świetl ­
nych w Łodzi.

Nadmienia się, że kinoteatry mogą wyświe- 
lać filmy lub klisze propagandowe z ramienia 

•jgi upowań niezależnych od Bloku Współpracy 
z Rządem, lecz tylko za każdorazową aproba­
tą Zrzeszenia Teatrów Świetlnych w Łodzi lub 

; Miejscowego Komitetu Bloku Współpracy z 
Rządem.

Niestosowanie się do powyższego pociągnie 
niepożądane skutui dla kina.
Zarząd Polskiego Związku Teatrów Świetlnych 

Województwa Łódzkiego;
Prezes: Wagner. Sekretarz: podpis nieczytelny.

a r e s z t o w a n ie  po  w ie c u  ch . d .
Warszawa. (Teł. wł.) Po wiecu Ch. D.. któ- 

J,“ odbył się -w teafze ..Znicz" przy ul. Śnia- 
'ck;ch. policja aresztowała radinego p. J na 
rabowskiego, oraz dwóc-1, przedstawicieli cha­

rt eckiegr związku tramwajarzy, pp. Nowaka 
łańcuckiego
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Min. Czechowicz o niebezpiecznych skutkach deficytu
W BILANSIE HANDLOWYM.

Na otwarciu filji Banku Gospodarstwa Kra­
jowego we Włocławku, które odbyło się we 
wtorek 21 bm. —  wygłosił min. Czechowicz 
mowę o charakterze wyborczym z uwagi na, 
to, że Włocławek jest okręgiem, w którym mi­
nister skarbu kandyduje. Mówił więc o sukce­
sach finansowych roku 1926, w którym osią­
gnięto równowagę budżetu, o zmniejszeniu się 
bezrobocia, silnym wzroście przewozu kolejo­
wego i stabilizacji waluty.

Szczególnie jednak znamiennem jest to. co 
wbrew słowom p Bartla na jego wiecu w Kra­
kowie —  oświadczył m. in. o niebezpieczeń­
stwach olbrzymiego defb-ytu w bilansie han­
dlowym.

„Nie nowinniśmy jednak w świetle tych po­

myślnych objawów zamykać oczu na poważne 
niebezpieczeństwa, jakie nam grożą ze strony 
ujemnego bnansu handlowego. Nie możemy też 
pocieszać się tern,1 że import kształtuje się po­
myślnie, w porównaniu z rokiem 1924/25, wy 
kazuiąc stosunek wzrostu surowców i półfaory 
katów. Cyfra deficytu w bilanse handlowym na 
rok 1927. wynosząca 221.1 mllj. zi. w złot.e 
według starego pary tetu, czyli 42.7 mili. doi., 
nie może nie wzbudzać bardzo poważnych obaw. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że taki kraj jak Polska, 
przeżywający okres odbudowy i moder,. izacji 
■swoich warstatów pracy, ujawni naturalnip dą­
żenie do sprowadzania z zewnątrz -ozrnaitych 
artykułów w tempie przyspieszonym.

Podstępny szwindel „sanacji"
Donoszą nam, że sanacja przygotowała spe­

cjalne afis-e, które maja być rozlepione na 
dwa do trzech dni przed samem! wyborami, a 
w których reprezentanci list; Nr. 2 (Polskiej 
Partji Socjalistycznej), Nr. 24 (Katolicko-naro­
dowego Komitetu Wyborczego) oraz Nr. 25
(Polskiego Bloku Katolickiego) oświadczają,
że zważywszy na wielką doniosłość .spółpra •

cy z rządem obecnym, wycofują swoje listy 
i potecają swoim zwolennikom glosować na li­
stę Nr. 1(1).

O ile nam wiadomo afisze takie są już przy 
gotowane i leża pochowane w biurach komite­
tów wyborczych sanacymych. Między Innemi 
dość opory lać unek takiej odezwy zna jduje się 
na stacji w Jaśle.

Nowe zmiany w wojsku.
Warszawa. (Tel. wł.) Ostatni „Dziennik 

Ustaw" przynosi szereg znnan w wojsku. 
W miejsce dotychczasowego attache wojsko­
wego w Paryżu pułk, Kleeberga, mianowanego 
dowódcą 5 p. st-rz. kcn.. przeznaczono pułk. 
Błeszyńskiego, szefa departamentu piechoty 
w min. spraw wojsk. Były dowódca dywizji 
syberyjskiej pułk. Czuma, obecnie dowódca

obszaru warownego Wilno został mianowany 
dowódcą 5-tej dywizji piechoty, a na jego 
uiejsce został powołany puik. Henryk Pasz­
kowski. Pułk. Jan Gorechowski został przenie­
siony do komendy miasta Warszawy. Podipułk. 
oózef Ziramer został usunięty ze stanowiska 
komendanta miasta Torunia.

Naprzód bezpieczeństwa, potem rczdrojenic.
TAKIE JEST STANOWISKO POLSKI

Genewa. (PAT.). Na poniedziałkowem popo- 
łudniowem posiedzeniu Komitetu ro zjem twa i 
bezpieczeństwa, niemiecki delegat b. sekretarz 
stanu von Simon, wywodził, że nie należy nie 
doceniać mlędzyi arodowycn gwarancyl bezpe 
ezeństwa, istniejących na podstawie paktu Ligi 
Narodów, z drugiej zaś strony zdaniem Simona 
mogłyby być wzięte pod uwagę nowe zobowią­
zania państw, zmierzające do przeszkodzenia 
ewentualnemu wybuchowi wojny, lub do przy­
wrócenia naruszonego status quo, oraz do współ

nego natychmiastowego zawarcia zawieszenia 
broni.

Delegat, polski min, Sokal oświadczył, że niś 
można nawet myśleć o poważnem ograniczeniu 
zbrojeń bez jednoczesnego wzmocnienia istnie­
jącego obecnie stanu bezpieczeństwa. Del-.gat 
polski zalecał następnie zawieranie regjooal 
nych układów bezpieczeństwa, które jednał po 
dobnie jaji i pakt reński musiałyby w sobie za­
wierać wszystkie elementy niezbędne do zagwa 
rautowanie bezp!eczeństwa.

Francja nie entuzjazmuje się obradami
KOMITETU BEZPIECZEŃSTWA.

J /
Warszawa. (Telef. wł.) Sesja komitetu bez- wleranie regjonalnych paktów rozbrojenia opar- 

nieczenstwa, obradująca w Gene .vie, omawia ,tych nie na traktacie Focameńskim, lecz mają- 
na jest w nrasie francuskiej bez wiaiy w dobre cych za wzór pakt irancusko-jugosłowlański, 
wyniki. Nawet pogłoska, która się wydaje j podpisany w dniu 11 lutego ub. r. Brak w rary
pewną, że Briand weźmie ze sobą do Genewy 
Bertholeta na aesję Rady Ligi, me wzbudza 
nigdzie entuzjazmu.

Temu ostatni* mu przyp’«U’‘ą autorstwo pro­
jektu, mającego -na celu coś w rodzaju stałej 
organizacji pokojowej. O Beenszu mówią, że i rozbrojenie stanowią jedną całość, 
posiada gotowy projekt, który ma ułatwić za

w powodzenie wynuika nie tylko ze stanowi­
ska Anglji wrogiej arbitrażowi, ale także ze 
stanowiska Niemiec, które rozgraniczają spra­
wy bezpieczeństwa i rozbrojenia, podczas gdy 
Francja stoi na stanowisku, że bezpieczeństwo

tylarinkowicz tworzy nowy rząd S. i  S.
i Pribicewicza, poczem wezwał przew-odmezące 
go Skupczyuy, któremu polecił zaofiarować 
Marinkowit zowi misję utworzenia gabinetu na 
podstawie szerok.ej koncentracji. Mai inkowicz 
misję przyjął

Pia(ogród. (PAT). Rokowania powierzone 
przez króla premjerowi Wukicewiczowi mające 
na celu utworzenie koalicji, uoczyly się w cią­
gu całego dnia wczorajszego. Wieczorem król 
przyjął na audiencji Wukicpwioza, Radicza

Vł/ybary komunalne w Uułgarji.
Sofja. (PAT) Wczoraj odbyły się wybory 

komunalne we wszystkich gminach wiejskich 
w Bułgarji. ihaeh. jg wybojów był wszędzie

spokojny. Według pierwszych informacji o wy­
nikach wyborów stronnictwo rządowe uzyska­
ło 60% wszystkich oddanych głosów, wobec 
czego będzie posiadało ogółem 70% m,°ndatów 
we wszystkich raaach municypalnych.

Zniżka opłat paszportowych. %

Warszawa. (AW). W związku z nowym ro­
kiem budżetowym w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych rozważana jest sprawa zgłoszenia 
wniosku o zmniejszenie opłat za paszrorty zu- 
grariczne. Opłaty miałyby być ouniżone o 50 
procent

USTAWA POCRZEBOWA.^
Warszawa. (Telef. wl.). W najbliższym cza­

sie uzgodniony ma być między min sterstwami 
projekt ustawy pogrzebowej, który zabrania 
chować bez zezwolenia władz sądowych zwło­
ki ludzkie, co do ktoryc-h istnieje petzność xuh 
podejrzenie, że przyczyną śmierci Lyło pęzó- 
st^pstwo.

SPRAWOZDANIE KOMISJI ANKIETOWEJ. S
Warszawa. (Teief. wi.) W bieżącym tygod­

niu zostało oddane do druku sprawozdanie ko­
misji anKietowej o kosztach produkcji. Wyniki 
prac tej komisji mają być zawarte w publikacji, 
obejmującej przeszło 2090 stron.

ZJAZD STAROSTÓW WOJ. WARSZAWSK,
Warszawa. (Telef,. wŁ). W przyszłym tygo­

dniu odbędzie się zjazd starostów i  wojewódz­
twa warszawskiego, na ki Orym będzie zała­
twiona sprawa instrukcyj o zabezpieczeniu, ano 
koju w czasie wyborów. >■

Hiędz* narodowa Komisja Pracy
obraaować będzie w maju w Genewie. -

Warszawa. (Telef. wi.). W dn. 30 maja roz­
poczyna obrady w Genewie Międzynarodowa 
Komisja Pracy, Na porządku dziennym obrad 
znajduje się między innemi oprawa minimal­
nych płac oraz sprawa .ecbnicznego zabezpie­
czenia robotników przed wypadkami podczas 
pracy. Na konferencji tej będzie aokonanj wy­
bór rady administracyjnej Biura Międzynarodo­
wego.

PRELIMINARZ BITłŻFTOWY NA ROK 
1928/29.

Warszawa. (AW). Ministerstwo skarbu od­
dało do druku preEmmarz budżetowy na rok 
1928/29. Druk prenminarza będzie ukończony 
za dwa do trzech tygodn-

Przbiisy wyxonawcze
do ustawy o kwalifikacjach nauczy cieli! szkól 

wyższych
Warszawa. (Telef. wł.j Ministerstwo oświat; 

przystąpiło do opracowywania przepisów wy­
konawczych do uchwalonej świeżo przez Radę 
Ministrów ustawy o kwalifikacjach nauczycieli 
szkól powozechnych. nrzepisy mają przewidy­
wać egzamin praktyczny v  ciągu dwu lat po 
objęciu stanowiska. Kto w przeciągu pięciu lat 
od rozpoczęcia na/eszania nie złoży igzaminn 
praktycznego, nie będzie mógł być stabilizo­
wany.

P. MAIONI INTEPWENJOWAŁ W  SPRA-
w tf  w a l o r y z a c j i  c e ł ?

Warszawa. (AW,. Minister spraw zagranica 
nych Zaieski odbył wczoraj wieczorem konfe­
rencję z posłem włoskim p. Maionim W ro& 
mowie poruszono sprawę zapowiedzianej wa­
loryzacji ceł.

-OO- ■ -1,-

Warszawa. (Teł. wił.) Na posiedzeniu korni* 
sji opiniodawczej pracy rozpatrywano projekt 
dekretu o organizacji kantorów bankierskich' 
1 wykonywaniu nadzoru nad ich czynnościami.
W charakterze referenta występował również 
prof. Caro, Opinja zostanie przedłożona w naj­
bliższym czacie wicepremierowi Bartłowi i je&w 
w zasadzie przychylna dla tego dekretu.

Kongres panamerykański zakończcny\
Havanna. (PAT). Kongres paaatnerykańskł 

został zakończony po ostatniem posiedzeniu 
plena-nem, ns którem podpisano cały ozer* g 
wniosków, układów i rezolucji. Delegaci na 
kongres wyrażau zadowolenie z wyników Lra 
ferencjl j

Z POGRANICZA PSYCHOLOOJI I META 
PSYCHIKI: odczyt pod powyższym tytułem
wygłosi we środę 22 hm. p. Emil Daiewsk! 
w sali gimnazjum przy ul. Studenckiej 12. R<vj 
czątek o godz. 7. Goście miłe wklzianu
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłośti.

A  z oddali przypłynęły słowa, rzucane 
w krótkich, gorączkowych zdaniach:

—  Pani jeszcze nie wyjechała?... Proszę 
się SDieszye, na Boga!... Za godzinę będzie 
zapóżno!— Bolszewicy wykonują manewr 
oskrzydlający... Mój list pani chyba do­
stała...

—  Dostałam
—  Nie zatrzymuje pani...
—  Kochany doktorku...
—  Ani słowa więcej... Ptaszę uciekać....
—  Niechże pan posłucha.
—  Nie mogę i nie chce... Zresztą nie 

byłem jeszcze w domn... Telefonuję z ap­
teki... Muszę wracać do żony... Ostatni raz 
przemawiam do pani rozsądku...-i clo wi­
dzenia...

—  Hallol...
Glos ucichł w słuchawce...
—  No patrzcie... jaki się zrobił lako­

niczny... —  mruknęła, kładąc słuchawkę na 
widełkach...

Dzwonek zaterczał ponownie...
—  Skończyłam rozmowę;- proszę pani —  

rzekła spokojnie. Nagle zamieniła się 
w słuch. Urząd pocztow y w Konstantynowie 
zawiadam:ał, że przed chwilą odebrał tele­
gram nadany z Tunisu, a powtórzony przez 
pocztę w' Warszawie...

—  S k ąd?.... Nie słyszę... Coś dudni 
w  słuchawce, jakby kto drzew o rąbał —  iry­
towała się, drżąc z niecierpliwości—

Rzeczywiście raz po raz rozlegały się 
w  mikrofonie niesamowite huki i łoskoty—

— Aha, z Tunisu.., Słucham... HaJloL. 
Słucham panią...

—  Lin ja zdaje się uszkodzona —  wyja­
śniała telefonistka...

—  Mniyjsza o to... Jaka treść' depeszy...
—  Stasircy, Roztoka...
— Niech pani to opuści... Bez wstępów-...
—  Dobrze... Maciej Stasicki, który...
-—  Który... Halio!... - Co, który?!...

Niechże pani czyta... Kallo! hallo!... Boże 
Jedyny, z tymi telefonami... Ilallo!!!

Nadaremnie krzyczała w mikrofon, na- 
próż-no kręciła korbką z taką. pasją, jak 
gdyby ją. za wszelką cenę urwać pragnęła.- 
Urząd pocztowy w- Konstantynowie nie ode­
zwał się więcej. Linja musiała być przer­
wana...

Uiirka promenowala nerwowym krokiem 
po pokoju, ponawiając swe wysiłki od czasu 
do czasu; lecz zawsze z jednakowym skut­
kiem. Telefonistka nie dawała żadnej odpo­
wiedzi, w słuchawce nie było słychać upra­
gnionego echa dzwonienia...

—  Anielską cierpliwość możną stracić—
Do drzwi zapukał ktoś nieśmiało...
—  W ejśc...
Była to mamka...
—  Panienko —  zaćzeda niepew nym gło­

sem...
—  Co takiego?...
—  Chciałam prosić o pozwolenie... że to, 

niby... moje dziecko, co je Kobielina karmię; 
jest chore.

—  Taak?... Pierwsze słyszę...
Katarzyna spuściła oezy i jęła skubać

czerw onemi palcami koniec fartucha...
—  Coś mu się dzisiaj stało...
—  Czemu ni> powiedzieliście o tern. jak 

był doktór?...
—  Późno mi znać dała.

—  W ięc?...
—  Chciałabym zajrzeć na- godzinkę,

-—t Pani dziedziczce mówiliście?...
—  Nie śmiałam... Pani taka chora..

1 —  A  gdzie mała?... p
—  W  pani pokoju... Pani dziedziczka 

kazała ją przynieść i bawi się z nią teraz...
—  Jakto? Maia jeszcze nie śpi?...
—  Zaśnie ino patrzeć... W ięc mogę isc?..
—  Na godzinkę?...
—  ‘ Sumiennie mowie...
— Km... Katarzyno... popatrzcie no mi 

prosto w oczy...
Mamka.' zarumieniła dfeie po uszy. lecz 

wziąwszy na odwagę podeszła bliżej...
Głowa do góry... Tak... Teraz s łu ­

chajcie dobrze... Czy ..czcigodna" Kobielina 
nie mówiła wam coś o bolszewikach?...

—  O bolszewikaaach? —  powtórzyła 
przeciągle, szukając w swej tępiej głowie ja ­
kiegoś wykrętu.

—  Mó.wię chyba wyraźnie.
—  No. mówić, mówiła, ale, co mi tam... 

,<J dziecko mi chodzi.
—  I dlatego,, że chcecie być przy dzie­

cku. któremu w czworakach nic nie grozi, 
chcecie opuścić panią dziedziczkę w takim 
stanie?... A. ładnie!.., Nie spodziewałam się 
tego!...

Katarzyna zdobyła się na niebywały tu­
pet....

—  A pa,nieuka to niby nie chce ucie­
kać? Familja opuszcza chorą dziedziczkę, 
a ty dziewko sieć, nadstaw karku, zgub sie­
bie i dziecko... Dziękuję za taką służbę...

—  Kto mówił, że ja uciekam?...
Jakby w odpowiedzi zabrzmiał głos mło­

dego fornala, Pawła, z przedpokoju...
—  Panienko... ; W szystko gotowe, ino 

zaprzęgać i uciekać.

Iva tarzyna wzięła się pod boki, rzucając 
na zarumienioną Alinkę tryumfujące spoj- 
rzenn—

Pawełek wsadził swą pucałowaitą gębę 
w  szparę uchylonych drzwi... «

—  Fanienko, ja gotów —_ Wala, z armat 
wściekle... Później nie wyrwiemy...

Przymknęła oczy na moment. W  kilku 
sekundach ogarnęła mvśla grozę swego pc- 
łożenia, wspomniała sobie ostrzeżenia Kop­
czyńskiego. zarejestrowała słuchem odgłosy 
wzrastającej i zbliżającej się kanonady, 
a potem oczyma duszy lujrzałaj chorą, na 
serce bratową, bladą, przerażoną, opusz­
czoną przez wszystkich, nawet przez pia­
stunkę maleńkiej córeczki— iwwet przez 
„ramilję", według określenia Katarzyrrvr—

—  Panienko —  posłyszała. Nie bvta pe­
wna czy to głos mamki, czy oddanego sobie 
chłopaka.

—  Zostaję! —  rzekła bardzo stanow­
czo— —  Nigdzie nie wyjeżdżam..

—  A dyć—
—  Bez uwag, rozumiesz?!-. Pojedziesz 

natychmiast do  Konstantynowa pierwsza 
lepszą szkapą— Weź moje iodło... Udasz 
się do urzędu pocztowego> odbierzesz depe­
szę i zameldujesz, że linja telefoniczna ze­
psuta  ̂ Mają zaraz naprawić— T y —  tu 
zwróciła się do mamki —  możetzz iść do 
„chorego" —  (zaakcentowała _ to siowo iro­
nicznie) —  dziecka-, ale wrócisz tezzwłocz- 
nie, kiedy cię każę zawołać... Gdybyś się 
ociągała, zwolnię cię ze służby i każę jeszcze 
tej nocy przeoędzić na cztery wiatry. A  te­
raz marsz, jedno i drugie...

(Dalszy ciąg nastąPU-

Założona w r. 1900. —  Odznaczona złoiym medalem na wystawia w r. 1007

P R A C O W N I A

WYROBOW ARTYSTYCZNO - GYZEl ERSKO - 8R0NZ0WNICZYCH
pod finnn

H E N R Y K  S Z T O R C
w Kra <o*'tie, przv ulicy Florjansklej L. -*B.

POLECA-
W szelk ie wyroby przyborów  kościelnych z metali szlachetnych  
i bronzu a m ianow icie: m onstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki. antypodja, cyborja, krzyże, lichturze i lam py.

B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  = = = —

Posiada na składzie wszelkie Drzybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak również wszelkie przj bory w zakres przemysłu metalowego w chodzące.

W ykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, <ak również 

do srebrzenia i złccen.a w ogniu. 1180

W ykonuje powierzone z lecen ia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

t$L” t t e t

© r r a r . i i  ! a  k c a r i a r
dobrze gra i śpiew a 

poszukuje posady w m ieś­
cie , lub na wsi. Łaskawe 
zgłoszenia pod ad resem : 
E. Krystyn ecki ost poczta 
R opczyce  ul. Stawiska 120 

140

W a l e n t y  K u l a s a
urodzony 1902 roku. 

Majdan . Zbyd. powiat 
Tarnobrzeg, zgubił za­
świadczenie r o  skowe

jdane przez P. K. U. 
N'sko, które unier ażma 
sie. 141

M i o n *
pszczelny—  lipcowy
Jtl/gfT . 'w nrdy, czysty, 
bez dom ieszek p od  gw a­
rancji), z wtasnei n a iw ięk ­
szej galicyjskiei pasieki, 
w ysyła za pobraniem  wraz 
z naczyniem  i optatą pocz- 
r.ową 5 k » .  15*50 zł« , 10 
k g .  29 zt. 20  k g .  55 z ł.

tunsnnsz BILINSd
w I b  r a i u ,  26.1

m m Sardyuki, tuńczyki, pstrągi w ®M- 
w!e, śledzie pocztowe, inaryjo- 
wane i do marynowania, biklingi, 

szproty i łosoś wędzony. — Sery krajowe ł zag mi- 
czne w wielkim wyborze poleca po cenach przyst.

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K r a k ó w , u l ic a  F lo r ja ń s k a  L . 4 9 .

Codziennie świeże masło dworskie i neserowe.

SZ ATY LITURGICZNE
adamaszki, brokaty w wielkim wyborze

najtaniej nabyć można w e firm ie

Fr.KOP ACZYNSKn i Slj
w Krakowie, ulica Bracka L  2.

(Najstarsza pracow nia dla sztuki kościelnej).

Stylowe wyroby kościelne w  sreb rze  i b ron zie  na składzie.

d r a y  z c , ń u t L i r u € i t  t o w a r u
p a m u p ł y w a ć  s i ą  n a  o ^ ł a s z « j ! q i ; y i ; f i  s i< r t

i r  „ 9 i o s : e
«

J a ż  czas odnowić prenumeratą na 
„ P R Z E W O D N I K  K A T O L I C K I "

kwarta'nie zł 2‘40

■ m

Prenumerata wynosi: półrocznie
rocznie

4 -8 0
•PRO

Przedpłatę przyjmuje F ilja  A dm in istrac ji Centralnej

Księgarnia Krakowska, Kraków, sw. Tomasza 35.
Konto czekowe P. K. O. Kraków, Nr. 404,G20.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA przyjmuje prenumeratę na

„NOWĄ BIBLIOTEKĘ KAZNODZIEJSKĄ"

n -rn w iE  n r e o E N iE M
Dla Radjoam atotów

juko reklamową sprzedaż
W każdy tydzień inny artykuł urządza 

„ K /  l l I O ^ W l i l l  ‘  sp. z o gr. odp.

W y d a w n i c t w a  C h y r o w s k i e g o  K o ła  T o w .  S k a * g ?

Polska dawna i teraźniejsza
Broszura pożyteczna dla pracy oś >viatowej. 

Zawiera następujące rozdziały: Świeci patronowie
Polsk5 Hierarchia Kościelna. Stan duchowieństwa. Piś­
miennictwo religijne. Królowie Polscy. Ważniejsze daty 
z dziejów Sławni w narodzie, Azeczposuolita niepod­
legła Podział administracyjny. Nauka i oświata. Arm-a 

polska. Rolnictwo i przemysł.

51* g ra s iy .
Skład g łó w n y :

Księgarnia Krakowska
Krakdw, uliri dv. Tomasza 25.

o*

«•

H rahAff, r i o r l a n s h o  3. Tei. 21 -8 1  
Obecnie od  19 dc 25 lutego.

Pierwszy tani tydzień słuchawek!!
znanych ogóln ie z swej d oborow ej iakości: 
Ahem o, B efeco , Mercedes, M ix & Genest. 
Ostatme w  w ykonaniu  i iooroe. — jak 

„T elefunkenL 
Z cen  katalogow ych  20%  opustu 111 

W >svłki na p io w in c ję  odw rotną pocztą. 
Od 27 lutego obow iązu ją  znów  normalne 

cen y katalogow e 56

!! Spieszcie z zakupnem!!

••

i
m m

Św ieżo w yszła  
ry czb o- obycza  j o wa

Przedpłata wynosi: półrocznie zł 10'— 
rocznie ,  18'—

*

z druku monografia hist»- 
Kazimierza Bartoszewicza

# Z D Z I W I Ł Ł O W I E .
(Początek i dzieje rodu. Typy i charaktery. 

Rycerze, pobożni, zdrajcy, dziwacy*, oryginały. 
Kobiety Radziwiłłowskie. Obrazy z życia do­
mowego naszych „królewiąt". Upadek Nieświe­
ża i j< go odrodzenie).

■Warszawa—Kraków. Księgarnia J. Czer­
neckiego. Str. VIII. j 320.

Cena egzemplarza 7 zł. 50 gr.
Zamawiający wprost u autora Kraków, Ry­

nek 39, nie ponoszą kosztów przesyłki.

IC&EicrłhHaraftsHic
!w zorow e s o 'c w a k : w  
każdym czasie do sprze- 

. dania, w  cenie od zł. 2:: 
do 50 złotych  sam iczki 
je z  zastrzeżeń zł. 5, 
starsze p o  8 zt. w ysyła 
poczta do każdej m iej­
scow ości za zaliczką z 

waraneją zd -ow egc 
doiścia na m iejsce. 

STEFAN RAZiJW SKl 
W ieliczka d Ślązaków.

W B t t f t m i a  K i l i m ó w
tieny Outwirskief 89

Absolwenik państw, szkoły przom . art. 

Kraków, i'l. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilim y oraz przyjm uje zam ów ienia w e­
dług obranych w zorów , za gotów kę lub na raty.

l i
k  fm  u — - i  w  do kościol6w, ręczi-J® malowana 

f i  H j  g  |  f i l  na zamówienie ka idy wizerunek
I I  D l i I ą J L  I  StacJe Drogi Krzyżowej

a  B C ta  m artystyczne reprodukcje.

Figury, Krzyż*, ramy do obrazów.

Wyroby skórkowe, lustra, szachy,
===== papiery, karty dc gry.

polecŁ tanio

S t a n l s ł a  w  > K ą I i ,  E r a k ó w
ulica Sławkowska L. 4.

Wydawca za „Głoe Narodu” Ska z ojr. odpow. t .  Huleka*. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia BGłosu Narodu” pod, zarzaueia R. Tarką,


